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CZYTAJ NA STR. 25

Miał jeszcze tyle 
do przeżycia Po powodzi. 

I co dalej?W wieku 33 lat zmarł 

Maciej Englot, były prudnicki 

koszykarz, zawodnik drużyny

 futbolu amerykańskiego 

Wolverines Opole,

 a później także

 szkoleniowiec.

Powódź była dramatem, ale i bolesną lekcją tego, jak byliśmy na nią przygotowani i jaki 

był jej przebieg. Po słowach wdzięczności i szacunku dla tych wszystkich, którzy pełnili 

służbę w tych trudnych dniach, czas powiedzieć o błędach. CZYTAJ NA STR. 7 i 10
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Ogrody zalane przez wodę przy 
ul. Zwycięstwa w Prudniku
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CZY DZIAŁKOWCY MAJĄ PRAWO DO ZASIŁKÓWPRUDNIK

Andrzej DEREŃ

W Nysie tak, w Prudniku nie? 
Coś tu jest nie tak

Pomógł tartak

KSEROWYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Rysunkowy komentarz 

W Prudniku rozeszła się informacja, że w nysie użytkownicy 
ogrodów działkowych otrzymują zasiłki w wysokości 2000 zł  
z tytuł zalanych działek.

Rysował: Grzegorz Weigt

N
a  s t r o n i e  i n t e r n e t o w e j 

Gminy Nysa w zakładce 
na temat wsparcia dla po-

wodzian nie ma informacji o 
wsparciu dla działkowców. Trudno też 
szukać takich wiadomości na stronach 
rządowych oraz żeby specjalna pomoc 
działkowcom dotyczyła obszarów ob-

jętych stanem klęski żywiołowej (m.in. 
powiaty prudnicki, głubczycki, nyski i 
krapkowicki).

 Rodzinny Ogród Działkowy im. B. 
Andrzejewskiego w Nysie opublikował 
dwuznaczny w treści komunikat z 26 
września: „Aktualnie nie ma decyzji 
rządowej ani samorządowej o pomocy 
i odszkodowaniach dla działkowców”, 
ale „od 23.09.2024 działkowcy mogą 
składać wnioski o zasiłek z tytułu zalania 
działki. Wysokość zasiłku do 2000 zł. 
Można składać wniosek o zasiłek tylko 
z jednego tytułu tj. działka lub piwnica 
lub garaż.” Zwróciliśmy się do zarządu 
nyskiego ROD z prośbą o sprecyzowanie 
komunikatu. Okazuje się, że nyscy dział-
kowcy nie otrzymują zasiłków.
- Nie ma źródła finansowania. Zbieramy 
informację od działkowców celem osza-

cowania szkód i przekazania informacji 
zbiorczej do PZD w Warszawie. Mając 
bazę informacji możemy wystąpić w 
imieniu działkowców o przyznanie środ-

ków na rekompensatę dla działkowców 
– informuje naszą redakcję prezes ROD 
w Nysie Grzegorz Szychowski.

 Faktycznie z pomocą poszkodowa-

nym ogrodom działkowym chce przyjść 
Polski Związek Działkowców, tworząc 
fundusz solidarnościowy. Ma on być 
zasilony środkami pochodzącymi z 
funduszy krajowych, okręgowych i do-

browolnych wpłat. 26 września Krajowa 
Rada PZD podjęła uchwałę o zasileniu 
funduszu kwotą 10 mln zł. Zarządy lo-

kalnych ROD mogą składać wnioski o 
dotację.
- Pieniądze nie trafią jednak do konkret-

nych działkowców. ROD-y, które otrzy-

mają wsparcie, będą mogły je przezna-

czyć na przykład na odkażanie gruntów, 
przeprowadzenie badań gleby i inne 
prace, które przywrócą ogrody do stanu 
użytkowego – informuje portal wp.pl.
- Nie dysponujemy środkami, które po-

zwoliłyby na udzielenie indywidualnej 
pomocy każdemu działkowcowi – mówi 
dla portalsamorzadowy.pl mecenas 
Bartłomiej Piech reprezentujący Polski 
Związek Działkowców. - W przeciwień-

stwie do instytucji publicznych, nie 
mamy możliwości sięgnięcia po środki 
budżetowe w celu wsparcia poszczegól-
nych użytkowników działek. Dlatego 
takie rozwiązania raczej nie zostaną 
wdrożone. Oczywiście, działkowcy będą 
mogli skorzystać z prac takich, jak odka-

żanie terenów czy badanie gleby, które 
będą realizowane na ich działkach, jed-

nak nie będzie to wsparcie obejmujące 
np. odbudowę altan.

 Zgodnie z ustawą o szczególnych roz-

wiązaniach związanych z usuwaniem 
skutków powodzi (Dz.U. z 2023 r. poz. 272 
ze zm.), poszkodowana rodzina lub oso-

ba samotnie gospodarująca może otrzy-

mać jednorazowy zasiłek powodziowy 
w kwocie do 2 tys. zł w celu zaspokojenia 
niezbędnej potrzeby bytowej. Zniszcze-

nie działki nie wyczerpuje tego warunku, 
ale… Wniosek o zasiłek można złożyć i 
kwota może być wypłacona, ponieważ w 
przypadku niektórych instytucji – chcąc 
przyspieszyć wypłatę zasiłków - zasad-

ność przyznania pieniędzy ma nastąpić 
w późniejszym terminie.
- Generalnie jest tak, że po wypłaceniu bę-

dą to weryfikować. Jeśli wypłata okaże się 
niezasadna, to będzie trzeba ją zwrócić 
z odsetkami. Jeżeli ktoś na przykład miał 

zalane mieszkanie i działkę, to dostanie 
tylko za działkę, itd. Ogólnie zamieszanie 
– mówi naszej redakcji radny gminny 
Leszek Czereba, a jednocześnie działko-

wiec. Według informacji uzyskanej przez 
radnego prudnicki OPS nie uwzględnia 
zasiłków z tytułu zalania działek i czeka 
na opinię prawną w tym zakresie.

 Chcący zachować anonimowość 
urzędnik mówi nam, że samorządy, 
które z góry wypłacają zasiłki dział-

kowcom liczą, że przekazane im przez 
państwo środki na zapomogi nie będą 
odgórnie weryfikowane i traktują to ja-

ko dodatkową pomoc dla mieszkańców 
bez uszczuplenia własnych budżetów. 
Urząd Miejski w Nysie i OPS w Nysie nie 
odpowiedziały na nasze maile z pyta-

niem, czy faktycznie użytkownikom 
ogrodów działkowych wypłacane są 
zasiłki związane z ich zniszczeniem.

 Polski Związek Działkowców sza-

cuje, że w samym tylko województwie 
opolskim zniszczonych zostało około 
5 tys. działek. Ta duża liczba wynika z 
tego, że kompleksy ogrodowe tworzy 
się w większości na terenach, które 
nie są przeznaczone pod zabudowę 
mieszkaniową i inwestycje gospodar-

cze, a więc często zalewowe. Wbrew 
pozorom nie jest to błąd, ponieważ koszt 
przywrócenia funkcjonalności działkom 
po powodzi jest wielokrotnie niższy od 
odbudowy terenów zabudowanych. 
W dobie spadającej liczby osób zainte-

resowanych ogrodami działkowymi 
można jedynie zachęcać działkowców 
do wymiany i rezygnacji z działek znaj-
dujących się na terenach zalewanych w 
pierwszej kolejności. n

D
ziałkowcy z kompleksu „Za 
szpitalem” w Prudniku posta-

wili tymczasową kładkę na 

Złotym Potoku w miejscu wcześniej-

szej, która zniesiona została podczas 
powodzi. Działkowcy dziękują tarta-

kowi z Wierzbięcic, który przekazał 
na ten cel deski. (d) n
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GMINA LUBRZA

Straty idą w miliony
Samorząd wiejskiej gminy prowadzi szacunki strat 

uczynionych przez wrześniową powódź.

W
ójt gminy Lubrza Da-

mian Drabik  powo-

łał dwie komisje do 

s z a c o w a n i a  s z k ó d 

u osób fizycznych oraz w infra-

strukturze komunalnej. Pierwsza 

z nich dokonała oględzin u około 

80 proc. poszkodowanych i zleciła 

szczegółowe szacowanie szkód. 

Druga komisja w całości wykonała 

oględziny i również zleciła szacu-

nek szkód.

 Na terenie gminy Lubrza zala-

nych zostało 216 posesji, a szacun-

kowe straty w mieniu komunalnym 

wynoszą  ok. 3,5 mln zł  i dotyczą 

zniszczonych lub uszkodzonych: 

mostów, kładek, przepustów, frag-

mentów dróg, budynku ZGKiM, 

budynków komunalnych, Poczty 

Polskiej,  Szkoły Podstawowej w 

Lubrzy, boiska i szatni w Skrzypcu, 

Wiejskiego Domu Kultury w Trzebi-

nie, przepompowni wody w Trzebi-

nie oraz sieci tranzytowej wody pod 

rzeką Prudnik między Dytmarowem 

a Krzyżkowicami.

 W  r o l n i c t w i e  o d n o t o w a n o 

na razie  29 zgłoszeń  i te są nadal 

przyjmowane.

 W ramach akcji ratowniczej w 

czasie powodzi zużyto  700 t pia-

sku i 9 tys. worków, doszło do uszko-

dzenia sprzętu OSP. Gmina poniosła 

koszty ekwiwalentów oraz wyżywie-

nia służb ratowniczych.

– Obecnie ze środków z budżetu gmi-

ny wykonywane są najpilniejsze pra-

ce związane z naprawą zniszczonej 

infrastruktury. Ponadto gmina na 

bieżąco składa wnioski o przyznanie 

dofinansowania z budżetu państwa 

na usuwanie skutków powodzi – in-

formuje Gmina Lubrza. (d) n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (128)

Makaron z fetą i kalarepą
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ż e  w a r z y w o  t o  j e s t  b o g a c t w e m 
witaminy C, a także m.in. wapnia, 
potasu, magnezu i witaminy B6. 
Sięgajmy po kalarepkę. Oprócz 
tego, że jest pełna witamin, posia-
da również walory smakowe. Jest 
wyśmienita zarówno na ciepło, jak 
i na surowo. W chrupiącej postaci 
stanowi fantastyczny dodatek np. 
do szkolnych kanapek.  n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

do którego z pewnością będziecie 
Państwo powracać. Do przyrzą-
dzenia zapiekanki wykorzystałam 
m . i n .  n i e d o c e n i a n e  w a r z y w o , 
jakim jest kalarepa. Warto ją na 
stałe umieścić w swoim jadłospisie 
za sprawą jej licznych właściwości 
zdrowotnych. Jest nieoceniona 
w profilaktyce chorób nowotwo-
r o w y c h .  D o d a t k o w o  w y k a z u j e 
d z i a ł a n i e  p r z e c i w g r z y b i c z n e  i 
bakteriobójcze. Warto nadmienić, 

Z
a p i e k a n e 
d a n i e  k o l o -

r y s t y c z n i e 
wpisuje się w 

kalendarzową jesień. 
Do jego przygotowania wystarczy 
szczypta wyobraźni i odrobina chęci. 
Naprawdę nie trzeba wiele, aby po-
wstał pyszny i wartościowy posiłek, 

Skład na 2 porcje:

* 100 g sera feta 

* 150 g pomidorków koktajlowych 

* 1 średnia kalarepa

* 2 ząbki czosnku

* 1 mała czerwona cebula

* 4 łyżki oliwy z oliwek 

* przyprawy: pieprz czarny, zioła 

prowansalskie 

* 140 g makaronu typu rurki

Przygotowanie:

W naczyniu żaroodpornym ukła-

damy fetę, pomidorki, pokrojoną 

w kostkę cebulę oraz kalarepę. 

Dodajemy przeciśnięty przez pra-

skę czosnek i przyprawy. Całość za-

piekamy w 200 st, aż do miękkości 

kalarepy. Upieczone składniki mie-

szamy z ugotowanym makaronem. 

Danie jest pyszne. Smacznego!

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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Samorząd z pomocą mieszkańców dokumentuje powódź i jej skutki
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GMINA GŁOGÓWEK WALCZY O ZBIORNIK W RACŁAWICACH

GMINA GŁOGÓWEK

Tworzą „białą księgę” powodzi

Ponad 200 
zalanych domów

ciśnieniowe mycie:
tarasów

dachów

elewacji

parkingów

witold.rygorowicz@gmail.com

+48 668 234 178

P
odczas spotkania wiejskiego w 

Racławicach Śląskich burmistrz 
Głogówka Piotr Bujak w skrócie 

przedstawił statystykę powodziową w 
gminie. Zalanych zostało ponad 200 
domów i ta liczba nie dotyczy budyn-

ków, w których woda zatopiła piwnice. 
Jeśli chodzi o tereny użytkowane rol-

niczo to woda pojawiła się na 2500 ha.
- Nie odnotowaliśmy śmierci żadnych 
większych zwierząt gospodarskich, ale 
na przykład jeszcze nie wiemy ile maszyn 
rolniczych zalała woda, a jest tego sporo 
– mówił podczas zebrania burmistrz cyto-

wany przez racławice.net. (d) n

B
ędziemy się domagać budo-

wy zbiornika retencyjnego w 
Racławicach, który wreszcie 
osłoni polsko-czeskie pogra-

nicze i zakończy pasmo ludzkich 
dramatów spowodowanych przez 
tę rzekę! – informuje gmina. – Ze 
z g r o m a d z o n ą  d o k u m e n t a c j ą  w 

Andrzej DEREŃ

Samorząd Gminy Głogówek zwrócił się z apelem do mieszkańców 
miejscowości znajdujących się nad Osobłogą o przesyłanie 
fotografii i filmów przedstawiających wrześniową powódź oraz 
wynikłe z jej powodu zniszczenia.

postaci tzw. białej księgi  i jasnym wy-

artykułowaniem naszych oczekiwań, 
zamierzamy dotrzeć do najważniej-

szych instytucji w kraju, a jak będzie 
trzeba, to i za granicą.
 Apel nie dotyczy tylko gminy 
Głogówek. Osobłoga niszczy rów-

nież miejscowości w swoim dolnym 

biegu na terenie gmin:  Strzelecz-

ki oraz Krapkowice. Materiały można 
przesyłać na maila: zbiornik@glogo-

wek.pl.
– Teraz, albo nigdy – mówi  cytowa-

ny przez  racławice.net  burmistrz. 
– Chcę tutaj też sprostować poja-

wiające się plotki, jakoby ktoś miał 
być z Racławic wysiedlony. Takich 
planów nie ma, nie było i nie bę-

dzie, a żaden mieszkaniec Racławic 
nie powinien być poszkodowany z 
tego tytułu. – Zbiornik miałby po-

wstać na terenie po wyrobisku żwi-

ru i pierwotnym planem było, aby 
tam w stronę łąk miał się zapełniać 

wodą w przypadku intensywnych 
opadów deszczu.
 Z podobnym apelem, jeszcze w 
trakcie trwania powodzi, do miesz-

kańców zwróciła się Gmina Korfan-

tów, która od kilku dziesięcioleci stara 
się po powstanie zbiornika Ścinawa 
– Piorunkowice, położonego na gra-

nicy gmin Korfantów i Prudnik oraz 
powiatów prudnickiego i nyskiego. n

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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Działkowcy proszą o wapno

Zwierzęta podczas powodzi

stowarzyszenie ogrodowe im. marii konopnickiej w prudniku 
zwraca się z prośbą o pomoc w usuwaniu skutków powodzi.

PO POWODZI

INTERWENCJE

Woda zalała szereg  
kompleksów działkowych.  

Usuwanie skutków powodzi to 
również odkażenie gleby.

Ofiarami powodzi były również zwierzęta

POWÓDŹ

Stadnina Koni z pomocą dla rolników
Stadnina Koni Prudnik, we współpracy z Krajowym Ośrodkiem Wsparcia Rolnictwa, utworzyła centrum dystry-

bucji produktów rolnych dla osób poszkodowanych przez powódź. Magazyn znajduje się w Charbielinie, przy 

drodze krajowej nr 40 i dysponuje paszą, sianem oraz sianokiszonką. Koordynatorem punktu magazynowego 

jest Małgorzata Kobylańska. - Prosimy osoby potrzebujące o zgłaszanie się po bezpłatny odbiór towaru po 

uprzednim kontakcie telefonicznym – zachęca pani Małgorzata. Tel. 512 082 279. (z) n

D
z i a ł k o w c y  p r o s z ą  o  w a p -

no, które pomoże odkazić 
ziemię.

- Wiem, że ludzie potracili domy, 
cały dorobek życia, ale tam płynie 
ogromna pomoc – opisuje sytuację 
pani Kamila. -  Sama pomagam. 
My, działkowcy, tak naprawdę nie 
otrzymamy pomocy znikąd. Nie 
dostaniemy ani złotówki. Ale też i 

tego nie potrzebujemy. Szukamy 
ludzi, którzy by pomogli przy zaku-
pie wapna.

 Telefon do zarządu stowarzysze-
nia 531 750 871. (d) n

 T r u d n a  s y t u a c j a  d o t y c z y ł a 
kotów podwórkowych i działko-
wych, które miały swoje lokum na 
terenach zalewowych. W naszej 
redakcji była czytelniczka zatro-
skana ich losem, pytając czy przed 
i w czasie powodzi ktokolwiek za-
interesował się ich losem i czy jest 
na miejscu schronisko mogące je 
choćby tymczasowo przygarnąć. 
Na terenie gmin powiatu prudni-
ckiego nie ma takich schronisk, 
a samorządy z obowiązku opieki 
nad zwierzętami bezdomnymi wy-
wiązują się, podpisując umowy z 
zewnętrznymi schroniskami. Nie-
stety w czasie powodzi ucierpiało 
schronisko w Konradowej koło 
Nysy, które „opiekuje się” również 
okolicami Prudnika.

 Przy okazji przypominamy, że 
Gmina finansuje sterylizację i ka-
strację kotów żyjących na wolności. 
O procedurę realizacji takich zabie-
gów warto zapytać w miejscowym 
urzędzie gminnym. (d) n

P
o w ó d ź  s t a n o w i ł a  n i e  l a d a 
problem dla zwierząt, również 
tych udomowionych. Przez 

kilka dni po powodzi po ulicach 
i drogach biegało niemało psów, 

zapewne poszukujących swoich do-
mów. Z kolei właściciele publikowa-
li ogłoszenia w mediach, poszukując 
swoich czworonogów. Sytuacja 
powoli się normuje.

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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 Ciąg dalszy na str. 10

KOMENTARZ

Po powodzi. I co dalej?

Andrzej DEREŃ

Po likwidacji najpilniejszych do usunięcia szkód, przyszedł czas refleksji, przeanalizowania przebiegu powodzi  

i zastanowienia się, jak jej przeciwdziałać w przyszłości. Będzie krytycznie.

Służbą najbardziej zaangażowaną w akcję powodziową była straż pożarna, jednak zdaniem gen. Andrzeja 
Bartkowiaka, do wsparcia działań nie zadysponowano wystarczających sił.

A
b s t r a h u j ą c  o d  k o m e n -

tatorów – publicystów, 
którzy mają zawsze dużo 
do powiedzenia na każdy 

temat i dla zaciekawienia odbior-
cy epatują skrajnymi wnioskami, 
najczęściej pod oczekiwania audy-
torium (na prawicy wina Tuska, u 
aktualnie rządzących – zaniedbania 
rządów PiS-u), jest też kilka intere-
sujących i fachowych materiałów, 
skupiających się na technicznych 
problemach przyczyn, przebiegu 
i konsekwencji powodzi. Warto z 
nich korzystać i przekładać na to, co 
się wydarzyło w naszych okolicach. 
Nie jest to trudne, bo wprost wiele 
osób odnosiło się do wydarzeń w 
Prudniku, czy Głuchołazach.

Zapory, czy „ucieczka od rzek”?

 Eksperci spierają się, w jakim 
kierunku powinna iść ochrona 
przeciwpowodziowa. Według jed-
nych powinno się to sprowadzać do 
maksymalnej budowy zbiorników 
– wypełnionych wodą (dodatkowa 
rola retencji i gospodarcza – tury-
styka) bądź suchych – co musi się 
wiązać z przenoszeniem ludności, 
czasem nawet całych wsi. Większa 
liczba zapór i wałów daje jednak 
nie do końca słuszne poczucie bez-
pieczeństwa, wpływając choćby na 
rozwój infrastruktury na obszarach 
zagrożonych, „bo jest tama”, a tego 
nie powinno się robić.

Nysa, kandydat na powtarzające 
się powodzie

 Doskonałym przykładem jest Ny-
sa. Wskutek zmiany klimatu, zwięk-
szającej się liczby pogodowych 
zjawisk ekstremalnych oraz ich 
rosnącej skali, powodzi będzie co-
raz więcej i będą coraz groźniejsze. 
Istniejące zapory i wały w obecnej 
formie coraz rzadziej będą speł-
niać oczekiwany od nich komfort 
bezpieczeństwa. Nysa będzie więc 
zalewana, a jej infrastruktura nisz-
czona – publiczna i prywatna, choć ta 
cały czas się rozwija. Państwo będzie 
musiało przeznaczać coraz większe 
środki na jej odbudowę i tak koło się 
zamyka. Planowanie przestrzenne 
powinno więc iść w kierunku rozwoju 
miast i wsi, ale na terenach poza ob-
szarami zalewowymi. Dla Nysy i wielu 
innych miast takie ograniczenia będą 
dramatyczne, bo będą minimalizo-
wać rozwój ich najatrakcyjniejszych 
części, często starówek. To trudne te-
maty, a burmistrz i liderzy Nysy będą 
wywierać presję na to, żeby miasto da-
lej rozwijać również tam, gdzie znów 
pojawi się wysoka woda i ponownie 
trzeba będzie inwestować w odno-
wę miliony złotych. Rolą państwa 
jest przekazywanie pomocy, ale w 
sposób przemyślany, a nie medial-
nie atrakcyjny. Czy doczekamy się 

momentu, kiedy minister infra-
struktury powie lokalnym władzom 
– nie, nie przeznaczymy środków na 
odnowę tego budynku, bo jest na 
terenie zalewowym?

 W tym kontekście sytuacja takich 
miast jak Prudnik, którego zdecydo-
wana większość obszaru znajduje 
się poza terenami zalewowymi, jest 
wręcz komfortowa. Miejscowości 
ziemi prudnickiej powinny też wy-
ciągać z tego naukę, by nie ulegać 
presji zabudowy terenów zalewo-
wych. To obszary na „lekką” infra-
strukturę – parki, skwery, stawy, re-
kreację, bulwary, ogrody działkowe, 
za miastami użytki rolnicze. Kłania 
się nie tak przecież jeszcze dawna, 
sprzed kilku miesięcy, dyskusja sa-
morządów i mieszkańców na temat 
zagospodarowania terenów przy 
alejkach ulic Mieszka i Łokietka 
na parking. Kilka, kilkanaście lat 
wcześniej o forum Rady Miejskiej 
obijały się tematy budowy magazy-
nów przez prywatnego inwestora 
(na terenie dawnej otaczarni) oraz 
rozbudowa „Pioniera”. Nie, to nie są 
tereny do takich inwestycji.

 Wróćmy do tematu zbiorników. 
Nie wszędzie jest miejsce, by po-
wstał nowy zbiornik. Wystarczy to 
sobie wyobrazić na przykładzie Zło-
tego Potoku. Teoretyzując powsta-
nie kolejnej zapory pozwoliłoby 
znacznie poprawić bezpieczeństwo 
znajdujących się za nią miejsco-
wości, w tym Prudnika. Tylko by to 
zrobić, należałoby zalać co najmniej 
całą jedną wieś lub jej znakomitą 
część. To nie miałoby sensu.
 Są jednak miejsca, gdzie takie 
zbiorniki można z powodzeniem 

budować. To są istniejące koncepcje 
zbiorników Ścinawa – Piorunkowice 
(na Ścinawie Niemodlińskiej), Rac-
ławice Śląskie (przy Osobłodze), czy 
w szerokiej dolinie rzeki Prudnik 
w sąsiedztwie Jasiony. Ten ostatni 
zbiornik jest już nieco zapomniany, 
ale czy nie warto do niego wrócić 
z myślą o bezpieczeństwie miesz-
kańców dolnej części rzeki Prudnik 
i Osobłogi oraz chronieniu mie-
nia prywatnego i publicznego w 
okolicach Głogówka, Strzeleczek i 
Krapkowic?

Zatrważający stan zbiorników

 Koncepcja budowy zbiorników 
musi uwzględniać jeszcze jedno – 
po co budować nowe, skoro mamy 
problem z utrzymaniem już istnieją-
cych. Pytanie jest zasadne. Centrum 
Technicznej Kontroli Zapór działają-
ce w ramach Instytutu Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej – Państwowe-
go Instytutu Badawczego w swoim 
raporcie z 2023 r. oceniło, że stan 
techniczny zbiorników I i II klasy 
na terenie działania Wód Polskich 
Gliwice (obejmuje dorzecze Osob-
łogi) jest: w 33 proc. niedostateczny, 
44 proc. – dostateczny i 22 proc. 
– dobry. Z kolei pod względem kry-
terium bezpieczeństwa wskazano, 
że 22 proc. obiektów ma charakter 
„zagrażający”. To nie są oceny me-
dialne, czy amatorów publikujących 
filmiki na youtubie, tylko analiza 
ekspercka - służb państwa.

Odsuwanie od rzek

 Druga koncepcja zabezpieczeń 
powodziowych polega na „odsuwa-
niu” infrastruktury, w tym terenów 

zabudowanych, od miejsc zagrożo-
nych, o czym pisałem już przy okazji 
Nysy. To również musi się wiązać 
z  k o s z t o w n y m  p r z e s i e d l a n i e m 
ludności.

- Żadna z tych koncepcji nigdy w 
100 procentach nie wygra – twierdzi 
hydrolog Piotr Bednarek. Będą więc 
praktykowane rozwiązania kom-

promisowe, a nowa infrastruktura 
musi być tak budowana, by spraw-

dziła się przez kolejne 100 lat.

Zapora w Jarnołtówku

 Aktualna powódź powinna przy-
czynić się do otwarcia dyskusji, co 
z zaporą w Jarnołtówku? Według 
Piotra Bednarka powstałe ponad 
100 lat temu zapory, mimo wymia-
ny części ich oprzyrządowania, nie 
przystają do nowoczesnych metod 
ochrony przeciwpowodziowej. Co 
więcej nie były one budowane na 
przyjęcie tak znacznych ilości wody, 
jak to ma miejsce obecnie. One oczy-
wiście nadal spełniają swoją rolę, bo 
nie każda potencjalna powódź musi 
być w maksymalnych rozmiarach. 
Trochę jesteśmy tego nieświadomi, 
bo w ostatnich latach mieliśmy kilka 
„wysokich wód” (na przykład w 2020 
r.), ale za każdym razem kończyło się 
to ledwie podtopieniami. To między 
innymi dzięki zaporze, która wyrów-

nała przepływ, a wały utrzymywały 
wodę w ich zasięgu. Niemiecka za-
pora ciągle ma potencjał, który nas 
chroni.
 Niestety, powódź września 2024 r. 
pokazała, że zapora przyjęła ab-

solutne maksimum i brakowało 
b a r d z o  n i e w i e l e ,  b y  d o s z ł o  d o 
katastrofy.

- Trzy, cztery dni ona sobie daje radę, 
ale mam informację od eksperta, 
który twierdzi, że to jest krytyczny 
czas wytrzymałości tej tamy – za-
uważa burmistrz Grzegorz Zawiślak.

 Hydrolog Bednarek w swojej 
ocenie zabezpieczeń powodziowych 
na terenach górskich i podgórskich 
skupia się na zaporze w Jarnołtów-

ku: - Woda przelewała się górą tego 
przelewu, w sposób który już nie 
jest kontrolowany, w tym sensie, że 
nie da się już bardziej otworzyć tej 
zapory, żeby spuszczała więcej. Ona 
konstrukcyjnie nie jest stworzona 
do przepuszczania tak dużych wód. 
Pewnie niemieccy inżynierowie po-
nad 100 lat temu nie przewidywali, 
że tutaj takie opady wystąpią – opisy-
wał sytuację z Jarnołtówka Bednarek.

 Podczas konferencji w niedzielę, 
15 września, prezes Wód Polskich 
Joanna Kopczyńska powiedziała, 
że: -Największy niepokój spośród 
pracujących obiektów hydrotech-

nicznych budzi obecnie zbiornik 
Jarnołtówek. (…) Są tam służby. Ewa-
kuowaliśmy naszego pracownika 
z samego miejsca, natomiast jeste-
śmy tam i  jest to pod naszą szcze-
gólną kontrolą. (…) Rzeczywiście 
sytuacja na Jarnołtówku jest trudna, 
tam już się odbyły ewakuacje. Odpo-
wiednio wcześniej informujemy, że 
będą trudne sytuacje na podstawie 
analiz i  symulacji oraz modeli hy-
draulicznych dotyczących zbiorni-
ków, gdy otrzymujemy informacje 
dotyczące pogody.

 Śledzących sytuację w Jarnołtów-

ku zelektryzowała informacja o prze-
rwaniu wału przy bardzo podobnej 
zaporze w Stroniu Śląskim. Z tą róż-
nicą, że na ziemi kłodzkiej w zaporze 
było ok. 1 mln3 wody, a w zaporze w 
Jarnołtówku dwa razy więcej.

 I tu ponownie pojawia się dyle-
mat. Gdyby zapory nie było, to  na-
turalny spływ wody byłby przyczyną 
częstszych, niż to jest obecnie po-
wodzi, ponieważ nie można byłoby 
regulować jej przepływu. Jednak 
przerwanie zapory z maksymalnym 
wypełnieniem zbiornika byłoby 
przyczyną powstania gigantycz-
nej fali, która zmiotłaby kilka wsi i 
zniszczyła sporą część Prudnika. Bur-
mistrz Zawiślak przytacza szacunki 
według których do Prudnika dotar-
łaby fala o wysokości dwóch metrów. 
Jej wysokość dla wsi położonych 
między zaporą a miastem oznacza-
łaby jedynie gigantyczną katastrofę. 
Jeszcze raz podkreślmy – w Stroniu to 
1 mld3 wody, w Jarnołtówku dwa razy 
więcej. Przy tej okazji pytano mnie, 
czy śródmieście Prudnika zostałoby 
zalane? Nie ma takiej możliwości i 
nawet nie chodzi o wysokość fali, co 
ukształtowanie terenu. Od wysoko-
ści Łąki Prudnickiej, od północy, ze 
Złotym Potokiem sąsiaduje rozległa 
równina, na którą wylałaby się woda, 
wypłaszczając falę. Mimo wszystko w 
nadrzecznych częściach miasta wo-
da byłaby jeszcze wyższa, niż było to 
teraz. Zagrożenie  byłoby też innego 
typu - uszkodzenia infrastruktury 
drogowej, mediów, w tym linii ener-
getycznych. Solidne mosty mogą 
przetrwać, ale jest niemal pewne, że 
przerwaniu uległyby niżej położone 
prowadzące do nich drogi i ulice.

eprasa.pl 3aaef0c0b3



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 0  |  2  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 48

M
p

o
 k

r
a

k
Ó

w

w
ik

ip
ed

ia

PO POWODZI PO POWODZI

Gortat wsparł Pogoń  
za sprawą radnego Karpowicza

Kraków wspiera powodzian

Andrzej DEREŃ

Światowej sławy polski koszykarz Marcin Gortat i jego 
fundacja MG13 wsparli poszkodowany w powodzi 
koszykarski klub pogoni prudnik.

pomoc po powodzi, na tereny szczególnie dotknięte żywiołem wody, napływa  
z różnych stron. wsparcia udzielają także krakowanie.
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wotą niemałą, bo  25 tysięcy 
złotych. Wiadomość o datku 
sportowca zelektryzowała ogól-
nopolskie media, dzięki czemu 

informacja o stratach prudnickiego spor-
tu wyszła daleko poza lokalne podwórko.
 Klub poszkodowany jest przede 
wszystkim poprzez utratę sprzętu, któ-
ry zalała woda. Największym proble-
mem jest jednak całkowite zniszczenie 
gminnej hali Agencji Sportu i Promocji 
przy ul. Łuczniczej, gdzie Pogoń rozgry-
wa domowe mecze. W tym wypadku 
potrzebna będzie systemowa pomoc, 
bo przywrócenie hali do pełnej funk-
cjonalności będzie kosztować krocie.
 Jak to się stało, ze Gortat dowiedział 
się o prudnickim klubie, choć powódź 
w Polsce dotknęła wiele sportowych 
organizacji?
– Gdy zobaczyłem zrzutkę na stronie 
Pogoni, to dokonałem wpłaty – mówi 
naszej redakcji gminny radny Łukasz 
Karpowicz. – Natomiast znając sytuację 
klubu, miasta i zalanej hali Obuwnik, 
postanowiłem zrobić coś więcej. 
Skontaktowałem się między innymi z 
Fundacją MG13, opisałem jak wygląda 
obecnie sytuacja klubu Pogoni Prudnik 

i zalanej hali po powodzi. Pan Jakub 
Kopeć, prezes zarządu fundacji od razu 
odpisał, że fundacja dokona wpłaty, a 
dodatkowo wypromuje akcję na cały 
kraj w mediach.
 Dzień po kontakcie zbiórka była już 
zasilona kwotą 25 tys. złotych.
– Cieszy mnie fakt, że udało się choć w 
ten sposób wspomóc nasze drużyny 
koszykarskie, w tak trudnych chwi-
lach – dodaje Łukasz Karpowicz. – W 
mediach piszą, że to mała wpłata ale ta 
wpłata, to w tej chwili 25% całej zbiórki. 
Dodatkowo o naszej Pogoni w tej trud-
nej sytuacji usłyszała cała Polska.
 W południe 29 września na interneto-
wej zbiórce widniała kwota 58290 zł. Link 
to zbiórki: https://zrzutka.pl/aaxzne.
 Również inne kluby zostały poszkodo-
wane w powodzi, między innymi piłkarska 
Pogoń oraz łuczniczy Obuwnik. n

W 
Krakowie w różnych 
miejscach prowadzo-
ne są zbiórki, zarówno 
pieniędzy jak i  kon-

kretnych artykułów. Takie zbiórki 
prowadzą grupy społeczne, stowa-
rzyszenia, tak jest m.in. po Mszach 
św. Ale pomoc organizowana jest 
także bardziej urzędowo.
 Prezydent Krakowa Aleksander 
Miszalski poinformował w mediach 
społecznościowych: „Także Kraków 
był kilkukrotnie dotknięty powo-
dziami. Wiemy doskonale, jak trud-
ne jest wyjście z kryzysu wywołane-
go powodzią. Kraków jest solidarny, 
dlatego mimo trudnej sytuacji na-
szego budżetu, zdecydowaliśmy się 
przekazać gminom Kłodzko, Nysa, 
Głuchołazy, Stronie Śląskie i Lądek 
Zdrój łącznie 2,5 mln zł.”
 Uchwałę w tej sprawie podjęli 
krakowscy radni. Na tereny zagro-
żone powodzią wysłano z Krakowa 
już wcześniej 287 palet i  56 tys. 
worków na piasek. Teraz na miejsca 
szczególnie dotknięte powodzią 
przybyły ekipy z Wodociągów Mia-
sta Krakowa z pompą szlamową 
oraz 12 pracowników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania w 
Krakowie z 7 ciężkimi pojazdami, 
pomagając w porządkowaniu miast. 
Z kolei pracownicy krakowskiego 
Powiatowego Inspektoratu Nadzo-

ru Budowlanego pomagają oceniać 
uszkodzenia budynków i infrastruk-
tury technicznej.
 Załoga MPO Kraków pojechała 
pomagać w usuwaniu skutków po-
wodzi w pierwszej kolejności do Ny-
sy. To początkowo 12 pracowników z 
ciężkim sprzętem, ale do udziału w 
tej misji zgłosiło się łącznie 24 ochot-
ników, dlatego po tygodniu pracy 
kolejnych 12 pracowników MPO Kra-
ków wyruszy, by zmienić kolegów. 
Do Nysy zostały wysłane: dwa sa-
mochody ciężarowe typu hakowiec, 
każdy z kontenerem o pojemności 
40 m³ oraz przyczepą z kontenerem 
20 m³, dwie polewaczki – najwięk-
sze w flocie MPO – ze zbiornikami o 
pojemności 16 m³, pojazd pogotowia 
technicznego, pojazd dostawczy z 
niezbędnym sprzętem, koparko-

-ładowarka z łyżką o pojemności 3,5 
m³ i zasięgu 4 metrów.
 Głównym celem zespołu jest 
pomoc w usuwaniu wody, błota 
oraz innych zanieczyszczeń z dróg i 
terenów mieszkalnych. Załoga MPO 
Kraków, działając we współpracy z 
lokalnymi służbami, pomoże w za-
bezpieczaniu infrastruktury i przy-
wracaniu mieszkańcom dostępu do 
podstawowych usług.
 Wiceprezes MPO Kraków ds. 
technicznych Andrzej Natkaniec 
stwierdził: „W takich momentach 
solidarność i współpraca mają klu-
czowe znaczenie. Jesteśmy dumni, 
że nasi pracownicy tak licznie zgło-
sili się na ochotnika, aby pomóc 
w usuwaniu skutków tej tragedii. 
Wspieramy Nysę w tych trudnych 
chwilach.” n

Pracownicy i sprzęt z Krakowa w akcji w NysieMarcin Gortat
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Walka ze skutkami 
wielkiej wody

Serce dla 
powodzian

Reintrodukcja 
bażantów i kuropatw

POWÓDŹ 2024 PODZIĘKOWANIA

OCHRONA ŚRODOWISKA

• Powiaty: Gostyński, Wę-

growski, Strzelecki, Krapko-

wicki, Zamojski, Olsztyński, 

Nowy Tomyśl, Gdański, Beł-

chatowski, Bydgoski, Rycki, 

Jasielski;

• Gminy :  Walce,   Strzelce 

Opolskie, Leśnica, Ujazd, 

Tarnów Opolski;

• Miejscowości: Rozkochów, 

Kromołów;

• OSP: Gwoździec, Dzikowiec;

• Posłowie: Paweł Masełko, 

Andrzej Buła, Danuta Jazło-

wiecka, Zbigniew Chmie-

lowiec, Ewa Szymanowska, 

Katarzyna Czochara, Maria 

Koc, Ewa Schädler, Tomasz 

Kostuś, Witold Zembaczyń-

ski, Tomasz Zimoch;

• Senatorowie: Beniamin Go-

dyla, Krzysztof Kwiatkowski, 

Tadeusz Jarmuziewicz;

• Pan Leszek Antoniak;

• Orlen SA;

• PZU SA;

• Firma Colian Logistic, Kalisz;

• Wo d o c i ą g i  Wa r s z a w a  i 

Mieszkańcy Warszawy;

• TAURON Polska Energia SA;

• Firma MAG, Opole;

• Firma B-KRANG, Opole;

• Sołtys Steblowa k.Opola 

– Paweł Myschi i  OSP w 

Steblowie;

• CARITAS, Domecko, Parafia 

pw. Niepokalanego Serca 

NMP;

• Polski Czerwony Krzyż – Po-

znań i Ostrów Wielkopolski; 

• INDEKA sp. z o.o., Kobylnica;

• Lidl sp. z o.o., Jankowice;

• Krajowa Grupa Spożywcza, 

oddział Kluczewo;

• PKS Strzelce Opolskie; 

• Manex Biuro Nieruchomo-

ści, Wieruszów wraz z Burmi-

strzem Rafałem Przybyłem;

• Krajowa Grupa Spożywcza 

SA, Toruń;

• ALTAIR Sp. z o.o., Wrocław;

• Panowie: Mateusz Kowal-

czyk, Jarosław Okrągły, Bar-

tłomiej Chrzanowski;

• Piekarnie: Łukasz Majowski, 

Radłów; Włodzimierz Skrzy-

deł, Przystajń (pow.Kłobu-

cki); ,,U Marcina”, Grodzisko 

(gm.Olesno);

• Morawiec Transport sp. z 

o.o., Głogówek;

• Transport Towarowy Walde-

mar Kurspiot, Głogówek

• liczne osoby prywatne.

Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, tel. 784 973 585
MAGAZYN, tel.: 798 223 554

S
t a r o s t a  p r u d n i c k i  R a -
d o s ł a w  R o s z k o w s k i 
uczestniczył w naradzie z 
udziałem przedstawicieli 

W o j s k  O b r o n y  T e r y t o r i a l n e j  w 
ramach CIMIC (Civil Military Co-
-operation - struktury współpracy 

w o j s k o w o - c y w i l n e j  w  r a m a c h 
paktu NATO). Rozmowy dotyczyły 
udziału wojska w usuwaniu skut-
ków powodzi.  Wśród głównych 
działań ustalono akcję dezynfek-
c j i  z a l a n y c h  o g r o d ó w  d z i a ł k o -
wych, udrażniania zniszczonych 

dróg oraz tymczasowej naprawy 
w y r w  w  o b w a ł o w a n i u  p r z e c i w 
powodziowym. Obok przedsta-
wicieli  WOT udział  w naradzie 
wzięli Komendanci PSP w Prud-
niku: Krzysztof Wiciak i Tomasz 
Protaś. n

W 
o b w o d a c h  ł o w i e -
c k i c h  z l o k a l i z o -
w a n y c h  n a  t e r e n i e 
p o w i a t u  p r u d n i -

c k i e g o ,  n a l e ż ą c y c h  d o  p r u d n i -
ckich kół:  „Borsuk”, „Bór”, „Ba-
żant” oraz „Odyniec” w Lubrzy, 
wypuszczonych zostało łącznie 
80 młodych bażantów oraz 240 
kuropatw. 

-  J a k o  w ł a d z e  s a m o r z ą d o w e 
p o  r a z  t r z e c i  z d e c y d o w a l i ś m y 
w s p i e r a ć  k o ł a  ł o w i e c k i e  w 
p r z y w r a c a n i u  d o  e k o s y s t e m u 
z a g r o ż o n y c h  g a t u n k ó w  p t a -
ctwa. W ciągu trzech lat  nasze 

w s p a r c i e  w y n i o s ł o  j u ż  b l i s k o 
4 0  t y s .  z ł ,  a  d z i ę k i  w s p ó ł p r a c y 
z łowczymi na terenie powiatu 
cała akcja przynosi widoczne na 
polach, wymierne efekty -  pod-
s u m o w u j e  s t a r o s t a  R a d o s ł a w 
Roszkowski.

C e l e m  t y c h  d z i a ł a ń  j e s t 
zwiększenie populacji  oraz za-
trzymanie spadkowej tendencji 
liczebności dzikich ptaków tych 
g a t u n k ó w .  O b e c n a  s t r u k t u r a 
pól uprawnych oraz wysoki sto-
pień mechanizacji nie sprzyjają 
n a t u r a l n e m u  r o z m n a ż a n i u  s i ę 
kuropatw oraz bażantów. Efekty 
działań są już zauważalne, wy-
puszczone ptaki z poprzednich 
lat zakładają nowe stada. W 2024 
r.  ptactwo zostało zakupione z 
H o d o w l i  B a ż a n t ó w  Ł o w n y c h  w 
Klonie. 

- Korzystamy z możliwości wspar-
cia zasiedlenia naszych rodzimych 
gatunków: kuropatwy i bażanta. 
R e i n t r o d u k c j i  c z y l i  w s i e d l e n i a 
większej ilości ptaków do istnie-
jących stad. Dzięki temu zwiększa 
się pula genowa w naszych sta-
dach, co z kolei przekłada się na 
odporność zwierząt oraz wzrost 
ich liczebności. Jest to istotne dla 
r ó w n o w a g i  e k o s y s t e m u ,  k t ó r y 
p o p r z e z  m . i n .  w i e l o h e k t a r o w e 
rolnictwo znacząco się zmienił w 
ostatnich latach. Natomiast efekty 
akcji wsiedlania są widoczne, ob-
serwujemy powstawanie nowych 
stad wraz z młodymi, cieszy się 
prezes Koła Łowieckiego „Bór” w 
Prudniku, Łukasz Borsuk.

Łącznie, w ciągu trzech lat, Po-
wiat Prudnicki sfinansował zakup 
160 szt.  bażantów oraz 720 szt. 
kuropatw. n

Uczestnicy narady w sprawie usuwania skutków powodzi

Samorząd Powiatu Prudnickiego 
po raz trzeci sfi nansował 
reintrodukcję bażantów 
oraz kuropatw

Starosta prudnicki, w imieniu Samorządu Powiatu Prudni-

ckiego, składa serdeczne podziękowania licznym firmom, 

osobom i instytucjom, które udzieliły pomocy materialnej po-

szkodowanym przez powódź mieszkańcom Ziemi Prudnickiej. 

Dzięki tak dużemu wsparciu łatwiej jest zmagać się ze skutkami 

tej tragedii.

Magazyn z darami znajduje się w hali ZSR przy ul. Kościuszki 76 

i czynny jest codziennie w godzinach: 12:00-17:00.  n

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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Partacka robota po 1997 roku

 W wyniku powodzi 1997 r. brzegi 
rzek uszkodzone zostały w wielu 
miejscach. Precyzyjnie można było 
wskazać, gdzie do nich doszło i gdzie 
trzeba wzmocnić brzegi, by sytuacja 
się nie powtórzyła. I tu zadziało się 
coś dziwnego. Infrastrukturę od-

budowano, ale tak, że w części tych 
zniszczonych miejsc woda znów 
poczyniła spustoszenie. Zabrakło 
pieniędzy na lepsze rozwiązania? 
Projektanci się nie sprawdzili? W 
tych miejscach nie da się zrobić nic 
lepszego? Po latach pewnie winnych 
się nie znajdzie. Za to lokalna spo-
łeczność, nauczona doświadczeniem 
powodzi, powinna przypilnować 
odbudowę zabezpieczeń. Z ufun-

dowaniem tabliczek z nazwiskami 
decydentów, projektantów i wyko-
nawców, zapewniających, że zrobili 
swoją pracę należycie. Przykłady z 
Czech i Polski pokazują, że tam, gdzie 
zainwestowano w solidne zabezpie-
czenia brzegów, tam woda ich nie 
pokonała.

 Nie ma idealnego rozwiązania 
dla bezpieczeństwa powodziowego 
w dolinach Złotego Potoku, rzeki 
Prudnik i częściowo Osobłogi. Naj-
właściwszym na tę chwilę byłaby 
przebudowa zapory w Jarnołtówku 
z uwzględnieniem nowoczesnych 
urządzeń hydrotechnicznych oraz 
wzmocnienie brzegów a także prze-
budowa wałów wzdłuż rzek.

Jak bardzo lasy nas ratowały?

 Bardzo ważną, choć niedoce-
nianą rolę w ochronie przeciwpo-
wodziowej spełniają lasy. Mimo 
ich gigantycznej wycinki wskutek 
śmierci świerków, areał lasów w 
Górach Opawskich uległ znaczne-
mu powiększeniu w porównaniu 
choćby z końcem XX w., kiedy do-
szło do ostatniej, wielkiej powodzi. 
W miejscach, po wyciętych lasach 
rośnie już okazały, kilkuletni młod-
nik. Sporo porolniczych nieużytków 
zarosło. Lokalnie wydają się to nie-
wielkie obszary (np. Olszak koło Po-
krzywnej, dawne łąki pod Kapliczną 
Górą, były teren ćwiczebny na Koziej 
Górze), ale w sumie dają spory areał. 
Powstał też, w miejscu wcześniej-
szych pól uprawnych, okazały las 
między Wieszczyną a Łąką i Mosz-
czanką. Te tereny wchłonęły sporo 
wody, dzięki czemu zasięg powodzi 
był mniejszy, niż gdyby ich nie było. 
O ile, trudno oczywiście ocenić, ale 
to jeden z kilku czynników ważnych 
dla naszego bezpieczeństwa.
 Ten pozytywny skutek niwelowa-
ły jeszcze niestety duże obszary kar-
czowisk po świeżo wyciętych lasach 
po czeskiej stronie granicy. Czesi 
później niż u nas, zabrali się wycinkę 
martwych już lasów świerkowych.

Największa powódź,  

najmniejsze lasy

 Warto jeszcze na chwilę pozo-
stać w czasach historycznych, żeby 

KOMENTARZ

Po powodzi. I co dalej?
 Ciąg dalszy ze str. 7 uświadomić sobie korelację między 

rolą lasów a zasięgiem powodzi. 
Choć trudno w to uwierzyć, to zasięg 
lasów, nie tylko w naszych okoli-
cach, był najmniejszy na początku 
XX w. Wsie były wówczas ludne, 
często dwa, trzy razy większe od ich 
obecnych zasobów demograficz-
nych. Żywność produkowana była 
przede wszystkim lokalnie, dlatego 
ziemia uprawna była w cenie i nie 
rezygnowano z niej. Jeszcze w XIX w. 
dochodziło do karczowania całych 
lasów dla pozyskania ziemi pod 
nowe folwarki i tereny uprawne. 
Tak był na przykład w okolicach 
Rozkochowa we wschodniej części 
ówczesnego powiatu prudnickiego, 
gdzie hrabia von Harrach zbudo-
wał folwark Brzezina na terenie 
pozyskanym po wycięciu lasu (po-
zostawiono tylko jego fragmenty 
– remizy). Na terenach górskich, 
gdzie uprawa była już nieopłacalna, 
były pastwiska głównie dla owiec. 
W okolicach Prudnika las zaczynał 
się dopiero na wysokości Okopowej. 
Wydaje się więc zasadne twierdze-
nie, że do katastrofalnej powodzi 
1903 r. przyczyniła się niewielka 
powierzchnia lasów, zwłaszcza w 
górach.

Dlaczego zostaliśmy zaskoczeni?

 Przebieg powodzi,  działanie 
służb i samych mieszkańców obok 
należnych pochwał nie mogą też 
pozostać bez krytycznych uwag. 
Jedną z ważniejszych było ogólne, 
społeczne zaskoczenie. Wiele osób 
zlekceważyło jasne ostrzeżenia me-
diów i służb, że nadchodzi powódź. 
To zaskoczenie widać było na wiele 
sposobów. Jaskrawy przykład nie-
odpowiedzialności podaje w rozmo-
wie z Wojciechem Bandurowskim 
burmistrz Grzegorz Zawiślak, opo-
wiadając o kobiece w ciąży, mającej 
termin porodu na kolejny dzień, 
która przebywała w mieszkaniu na 
ul. Batorego w Prudniku i musiała 
być ewakuowana przez strażaków 
łodzią lub pontonem.

 Zadziwiać może postawa dzia-
łaczy sportowych, mających swoje 
obiekty na terenach zalewowych. 
Naprawdę było tak niewiele sygna-
łów, by nie można było zebrać się 
i opróżnić ze sprzętu klubowych 
pomieszczeń? Ta powódź była za-
powiedziana, a wysoka woda nie 
przyszła w ciągu godziny. Podobnie 
część działkowców nie zabezpieczy-
ła swojego mienia. O mieszkańcach 
zalanych domów i mieszkań nie 
wspomnę. Krytyka nie może być 
pełna, bo powódź dotknęła też 
osoby starsze, schorowane, często 
nieporadne. Tu powinna była nastą-
pić wyprzedzająca pomoc rodziny, 
sąsiadów lub opieki społecznej. Nie 
chodzi o chwile prowadzonych już 
akcji ratunkowych, ale kilka dni 
wcześniej. 

Zabrakło sił i środków

 Jeśli chodzi o sam przebieg akcji 
ratunkowej, to podczas jej trwania 
doszło do kryzysu, któremu można 

było zapobiec, gdyby wsparcie z 
zewnątrz dla lokalnych służb nastą-
piło szybciej. W pewnym momen-

cie prowadzonych działań służby 
ratownicze, straż pożarna, przeszła 
na poziom interwencji dotyczą-
cych prawie wyłącznie ratowania 
życia i zdrowia mieszkańców, czyli 
w tamtym momencie ewakuacji, 
odmawiając pomocy związanej z za-
bezpieczeniem mienia. Najzwyczaj-
niej w świecie w terenie zabrakło 
wystarczających – jak to się mówi w 
służbach mundurowych – sił i środ-
ków – żeby pomóc wszystkim. Czy 
można było tej sytuacja zapobiec? 
Oczywiście.

Obrona Cywilna

 To od upadku PRL-u pięta achille-
sowa polskich służb bezpieczeństwa 
ludności. Obecnie jej aktywne struk-
tury opierają się niemal wyłącznie 
n a  n i e l i c z n y c h  p r a c o w n i k a c h 
urzędów i współpracy z niektórymi 
jednostkami organizacyjnymi sa-
morządu i państwa. I to działa bez 
konieczności ubierania mundurów 
z naszywką Obrony Cywilnej (co 
też pośrednio pokazuje bezsens 
o b e c n e g o  s y s t e m u  O C ) .  O C  n i e 
rozwinie się oddolnie. Wymagają 
tego zmiany na poziomie Warsza-
wy, finansowe formy zachęty dla 
członków i podniesienia prestiżu 
tej nieuzbrojonej „formacji”. Odpo-
wiednio rozwinięte struktury OC z 
powodzeniem mogłyby walczyć z 
powodzią i jej skutkami, odciążając 
straż pożarną, wojsko i inne służby 
mundurowe. Już na początek jed-
nostka OC o sile kompanii na pozio-
mie województwa byłaby ogrom-

nym wsparciem w początkowych 
dnia powodzi.

Polska straż pożarna  

– czwarta siła ratownicza na 

świecie

 Tak ją nazwał były komendant 
główny Państwowej Straży Pożarnej 
gen. bryg. Andrzej Bartkowiak, kry-
tykując sposób organizacji akcji po-
wodziowej w pierwszych dniach jej 
trwania. Tylko, że według generała 
władze państwa i straży nie skiero-
wały do pomocy wystarczających sił, 
choć takie posiadały. Oficer podkre-
ślił, że w Polsce jest obecnie ćwierć 
miliona strażaków z uprawnieniami 
do prowadzenia działań ratowni-
czych (zawodowi i ochotnicy). W 
naszych okolicach starano sobie 
radzić odwodami na poziomie wo-
jewództwa, potem dotarły jednostki 
z innych województw. Za mało i za 
późno. Zdaniem generała już, uwa-
ga, 10 września, należało podjąć de-
cyzję o przerzuceniu w rejon bliski 
obszarom zagrożenia kilku tysięcy 
strażaków. – Zadysponowanie 1000, 
czy 2000 ludzi, nie osłabiłoby nawet 
gotowości bojowej w innych rejo-
nach kraju. Mamy naprawdę świet-
nie zorganizowany Krajowy System 
Ratowniczo-Gaśniczy. Te siły mogły 
tam pojechać wcześniej, przecież 
przebiegi Wisły i Odry nie są dla 
nikogo zaskoczeniem. Z lat 1997 i 
2010 możemy wysnuć wnioski, gdzie 

są nasze mocne i słabe strony. Czy w 
Głuchołazach nie mogła stać kom-

pania odwodowa i czekać? W Ląd-
ku, we Wrocławiu, Częstochowie? 
Nawet gdyby tam woda nie przyszła, 
to można to było potraktować jako 
ćwiczenia przeciwpowodziowe – 
mówi komendant. – Siły i środki 
były za małe i nie ma co się dziwić, 
że potem były informacje, że brako-
wało strażaków. To nie z ich winy, 
bo oni dawali z siebie wszystko, ale 
przecież nie mogli się rozdwoić, ani 
roztroić. 

Gdzie były pompy?

 Bartkowiak poruszył też inny 
problem, który dotkliwie odczuli 
poszkodowani przez powódź miesz-
kańcy pogranicza. W ostatnich 
latach straż pożarna została zasilona 
doskonałym sprzętem użytecznym 
w akcjach powodziowych za wiele 
m i l i o n ó w  z ł o t y c h .  T y m c z a s e m 
w trakcie powodzi i krótko po jej 
zakończeniu mieszkańcy nie mieli 
dostępu choćby do pomp. Służby w 
pierwszej kolejności dysponowały 
je do zalanych budynków miesz-
kalnych i  mieszkań. Po kolei,  a 
reszta musiała czekać, choć kolejne 
godziny wody stojącej w murach, 
zalewających meble i inny sprzęt, 
to znaczne i niepotrzebne straty. 
Państwo znów poniosło porażkę, nie 
potrafiąc dyslokować tego sprzętu 
z rejonów, gdzie nie był potrzebny. 
Wygląda na to, że myśliciele od 
systemu organizacji akcji ratun-

kowych tego nie przewidzieli. Ten 
sprzęt cały czas był!

Wojsko, musztarda po obiedzie

 P i e r w s i  ż o ł n i e r z e  d o t a r l i  w 
okolice Prudnika w niedzielę po 
p o ł u d n i u ,  k i e d y  p r z e z  P r u d n i k 
przetaczała się największa fala 
powodziowa, a w górnych wsiach 
nad Złotym Potokiem woda już opa-
dała. Nie było ich wielu, ale były za 
to zabytkowe, półwieczne amfibie 
(lepszych wojsko nie ma), które mo-
gły robić wrażenie, choć na terenie 
podgórskim, gdzie powódź była w 
fazie schyłkowej, ich przydatność 
była znikoma. Zawodowi żołnierze 
w sile około 300. żołnierzy pojawili 
się w Prudniku… w środę, aktywnie 
angażując się działania zwalczania 
skutków powodzi. Czyli dziania 
„po”, a nie „w trakcie”. Co udałoby 
się uratować, gdyby w Prudniku 
300. żołnierzy pojawiło się już w 
piątek wieczorem? Nie samych, ale 
z ciężkim sprzętem – koparkami, 
spychaczami itp. Kpiną jest to, że to 
właśnie w województwie opolskim, 
w Opolu, czyli pod ręką, znajduje 
się Brygada Logistyczna Wojska 
P o l s k i e g o .  T o  p r z e r a ż a j ą c e ,  ż e 
mieszkaniec Pokrzywnej Wojciech 
Góra próbował zorganizować po-
moc, by ratować swój dom i nie miał 
mu kto tej pomocy udzielić. Czy to 
była jedyna taka sytuacja w naszych 
okolicach?

Sposób komunikacji

 Kompletny chaos. O ile w 1997 r. 
ogromnym problemem było zapew-

nienie łączności, nawet w obrębie 
służb (z pomocą przyszli krótkofa-
lowcy amatorzy), to powódź 2024 
r. zapamiętana zostanie jako ta z 
przesytem informacji. W Głogówku 

burmistrz wydawał komunikaty 
publikując skany/zdjęcia zarządzeń 
oraz dodatkowo posty na Faceboo-
ku. W Prudniku włodarz gminy po-
stanowił wydawać apele za pomocą 
filmików wideo. Poza tym jeździły 
samochody, z komunikatami przez 
megafony (choć w trakcie powodzi 
słyszalność jest skrajnie ograniczo-
na), a syreny alarmowe dla ludności 
nie zawyły, a przynajmniej nie było 
ich słychać na Strzeleckiej. A nawet 
jakby zawyły, to czy zostałyby zro-
zumiane? Media społecznościowe? 
Facebook? A co z instagramem i 
tik-tokiem? Popularności mediów 
społeczność nie można podważać, 
ale to nie może być pierwszy sposób 
komunikowania o zagrożeniach 
dla ludności, tylko pomocniczy. No 
dajcie spokój! Smsowe alerty RCB, 
krótkie, jasne w przekazie dla osób 
w każdym wieku, wydają się być 
najlepszą formą komunikacji dla 
absolutnie ważnych wiadomości. Co 
więcej alerty RCB powinny wydawać 
centra zarządzania kryzysowego na 
poziomie co najmniej powiatów, bo 
powódź w terenach podgórskich 
ma charakter lokalny, a alerty RCB 
nie mogą być ogólne dla całych re-
gionów, czy kilku powiatów naraz, 
tylko dla konkretnych miejscowości. 
Pozostając przy Internecie, zabrakło 
jednego źródła informacji o po-
wodzi – jednej strony www, z moż-
liwością jej uszczegółowienia, na 
przykład wskazaniem miejscowości 
do ewakuacji dobrowolnej lub obo-
wiązkowej, miejsc ewakuacji, za-
mkniętych odcinkach dróg, dostępu 
do wody pitnej, sytuacji na rzekach, 
prognoz opadów, braku prądu, 
zgłaszania pomocy itd. Przecież taką 
stronę ogólnopolską z możliwością 
zejścia do sytuacji w poszczególnych 
gminach z dostępnością do gene-
rowania informacji przez lokalne 
centra zarządzania kryzysowego, 
można stworzyć. Tymczasem był 
kompletny chaos. Podczas powodzi 
uzyskanie informacji choćby o prze-
jezdności dróg było ekstremalnie 
trudne, bo zarządy dróg podawały 
wiadomości tylko dla swoich szla-
ków, a co to kierowcę obchodzi, czy 
jedzie drogą gminną, czy krajową.

 J e s z c z e  w i e l e  m o ż n a  b y ł o b y 
napisać o powodzi. O tym, czy w 
ogóle są plany ustawiania worków 
w newralgicznych miejscach pub-
licznych, czy to się tak robi doraźnie 
i jak komu pasuje? Kto jest do tego 
wyznaczy i kto tym kieruje? Jak 
prawidłowo zabezpieczać okienka 
piwniczne, drzwi i okna mieszkań. 
A może warto powrócić do tematu 
zmiany granic administracyjnych 
i przyłączyć do gminy Prudnik i 
powiatu prudnickiego Pokrzywną 
i Jarnołtówek, podnosząc najważ-
niejszy argument bezpieczeństwa? 
Po raz kolejny powódź pokazała, 
że władze gminy Głuchołazy pa-
trzą przede wszystkim na to, co się 
dzieje nad Białką – w Głuchołazach 
i innych wsiach w stronę Nysy. I jest 
to w pełni zrozumiałe. Po prostu 
wspólnota interesów tu się rozmija 
i łączy Jarnołtówek i Pokrzywną z 
Prudnikiem.

 Wyciągajmy wnioski i uczmy 
się na błędach. Kolejna powódź też 
przyjdzie i obyśmy mieli ten sam 
komfort jej zapowiedzi, jak to było 
teraz.n
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BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ
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Reklamaogłoszenia
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O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie 2 pokoje 

z kuchnią przy ul. Dąbrowskiego 

28/3 w Prudniku, tel. 790 581 416, 

601 807 521

(63/24)

nDo wynajęcia ładnie położone 

mieszkanie w Prudniku w Rynku 

w pełni wyposażone w meble i 

sprzęt AGD o powierzchni 54m2 

na 2 piętrze. 2 pokoje, kuchnia, 

łazienka oraz przedpokój. 

Centralne ogrzewanie miejskie. 

Tel. 668 351 488.

(64/24)

nSprzedam kołówkę ciągnikową, 

śrutownik z silnikiem, betoniarkę, 

maszynę do buraków elektryczną 

i ręczną i miodarkę, tel. 535 112 

558 

(65/24)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel. 664 770 969

(6/22)
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

P O M O C  K U C H E N N A  –  p r a c a 

w Moszczance N AU C Z YC I E L E 

WYCHOWANIA PRZEDSZKOL-

NEGO I J. ANGIELSKIEGO – wy-

kształcenie kierunkowe, praca w 

Głogówku KIEROWCA CIĄGNI-

KA SIODŁOWEGO – prawo jazdy 

kat. C+E, świadectwo kwalifikacji 

oraz karta kierowcy, mile widzia-

ne doświadczenie, praca w Gło-

gówku PSYCHOLOG – wykształ-

cenie wyższe – kierunkowe, mile 

widziane doświadczenie, praca w 

Racławicach Śląskich PEDAGOG 

- wykształcenie wyższe – kierun-

kowe, mile widziane doświadcze-

nie, praca w Racławicach Śląskich 

POMOCNIK ELEKTRYKA – praca 

na terenie Niemiec ELEKTRYK 

–  p r a c a  n a  t e r e n i e  N i e m i e c 

SPRZEDAWCA  – praca w Prud-

n i k u  P R A C O W N I K  O B S Ł U G I 

KLIENTA – wykształcenie śred-

nie, obsługa urządzeń biurowych, 

praca w Prudniku NAUCZYCIEL 

– praca w niepełnym wymiarze 

czasu pracy, nauka języka angiel-

skiego w przedszkolu w grupie 

mieszanej, praca w Racławicach 

MAGAZYNIER  – sprzedawca – 

mile widziane prawo jazdy kat. 

B, mile widziane uprawnienia na 

obsługę wózka widłowego, praca 

w Prudniku PRACOWNIK PRO-

DUKCJI – praca w Szybowicach 

SPRZEDAWCA – praca w Białej, 

Racławicach Śląskich, Łączniku 

ŚLUSARZ/MONTER  – mile wi-

dziane doświadczenie, praca w 

Mionowie NAUCZYCIEL PRZED-

M I O T Ó W  Z A W O D O W Y C H  – 

praca w Prudniku K I E R OWC A 

– Magazynier – prawo jazdy kat. 

B,  mile widziane kat.  C,  praca 

w Prudniku K U C H A R Z  –  mi le 

widziane doświadczenie, praca 

w Laskowicach KUCHARZ – do-

świadczenie w zawodzie, praca 

w Wieszcz ynie B RYG A D Z I S TA 

P R O D U K C J I ,  M A G A Z Y N I E R , 

OPERATOR PRODUKCJI – praca 

w Białej
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

Burmistrz Białej

informuje, że na tablicy ogło-

szeń Urzędu Miejskiego w Białej 

wywieszono na okres 21 dni od 2 

października 2024 roku do 23 paź-

dziernika 2024 roku wykaz nieru-

chomości stanowiących własność 

Gminy Biała przeznaczonych do 

najmu oraz dzierżawy rozmiesz-

czonych na terenie całej gminy. 

Informacja o miejscu wywie-

szenia i publikacji wykazu 

nieruchomości przeznaczo-

nych do dzierżawy:  tablica 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

M iejsk iego w Białej  u l .  R y-

nek 10 oraz internet- strona 

www.bip.biala.gmina.pl - zakładka 

,,Gospodarka nieruchomościa-

mi, Wykazy nieruchomości”.

Burmistrz Białej

mgr Edward Plicko

Burmistrz Białej

informuje, że na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Białej wywie-

szono na okres 21 dni od 2 paździer-

nika do 23 października 2024 roku.

Wykaz nieruchomości stano-

wiącej własność Gminy Biała 

przeznaczonej do sprzedaży w 

drodze  bezprzetargowej ozna-

czonej jako lokal mieszkalny nr 2 

położony w  Białej przy ul. Rynek 

13 wraz z udziałem wynoszą-

cym 45/1000 części w działkach 

1098/2 i 1098/1 m.18. 

I nformacja o  miejscu w y-

wieszenia i  publikacji  w y-

kazu nieruchomości  prze -

znaczonych do sprzedaży: 

tablica ogłoszeń w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Białej ul. 

Rynek 10 oraz internet - strona 

www.bip.biala.gmina.pl - zakładka 

,,Gospodarka nieruchomościami, 

Wykazy nieruchomości”. Osoby, 

którym przysługują jakiekolwiek 

prawa wynikające z przepisów 

ustawy o gospodarce nieru-

chomościami lub innych ustaw 

winne zgłosić swoje roszczenie w 

terminie 6 tygodni od daty wywie-

szenia wykazu na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Białej.

Burmistrz Białej

Edward Plicko
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Prudnik, dnia 24.09.2024 r.

AB.6740.5.1.2024

Obwieszczenie Starosty Prudnickiego
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

Zgodnie z art. 11a ust. 1, art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311), zawiadamiam, że 

Starosta Prudnicki decyzją nr 1 z dnia 24 września 2024 r. zezwolił zarządcy drogi - Burmistrzowi Prudnika, ul. 

Kościuszki 3, 48-200 Prudnik na realizację inwestycji drogowej obejmującej budowę drogi ulicy Działkowej 

Prudnik – Łąka Prudnicka, na nieruchomościach oznaczonych w rejestrze gruntów numerami jako działki:

1. w liniach rozgraniczających teren inwestycji, stanowiących pas drogowy drogi gminnej:

L.p. Nr działki

Nr działki po podziale

Obręb ewidencyjny Jednostka ewidencyjnapod pas 

drogowy

część pozostała 

(działki 

poza liniami 

rozgranicza-

jącymi)
1. 783/1 - - 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
2. 788 - - 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
3. 448/9 - - 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
4. 95 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
5. 95/1 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
6. 1933/2 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
7. 2656/49 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
8. 2617/23 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
9. 2228 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
10. 2215 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
11. 782/3 - - 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
12. 783/2 - - 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
13. 782/4 - - 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
14. 95/2 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
15. 95/3 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
16. 2658/84 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
17. 2657/49 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
18. 94/1 1106/1 1107/1 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
19. 93/1 1108/1 1109/1 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
20. 93/2 1110/2 1111/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
21. 1101/91 1112/91 1113/91 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
22. 1098/90 1114/90 1115/90 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
23. 74 74/1 74/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
24. 441 444/1 441/2 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski

25. 564/3
564/4

564/6 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
564/5

26. 917/1 917/7 917/8 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
27. 563 563/1 563/2 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
28. 556/3 556/9 556/10 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
29. 2235/28 2235/38 2235/39 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
30. 2405/24 2671/24 2672/24 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

31. 2406/24
2673/24 2674/24

0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
2675/24 2676/24

32. 1937/16 2667/16 2668/16 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
33. 2000/10 2677/10 2678/10 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
34. 2231 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
35. 918/4 - - 0119 Łąka Prudnicka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
36. 1102/91 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
37. 1099/90 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto
38. 1100/90 - - 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

2. poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego, ale stanowiących teren niezbędny dla 

obiektów budowlanych: 918/3, 561/15 i 469, obręb ewidencyjny Łąka Prudnicka, jednostka ewidencyjna 

161004_5 Prudnik – obszar wiejski

Z treścią ww. decyzji strony mogą zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Prudniku przy ul. Kościuszki nr 76 

(II piętro pok. nr 205) w godzinach pracy urzędu. 

Od decyzji stronom postępowania przysługuje odwołanie do Wojewody Opolskiego za pośrednictwem Starosty 

Prudnickiego w terminie 14 dni od dnia zawiadomienia.

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 

dni od dnia publicznego ogłoszenia.
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122
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Poniedziałek - piątek

Wyciąg z ogłoszenia o przetargach

zgodnie z § 6 ust.5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

14.09.2004 r. w sprawie sposobu i trybu  przeprowadzania 

przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014 r., 

poz.1490) Burmistrz Białej ogłasza II ustny przetarg nieograniczone 

na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Biała: 

Lokal mieszkalny nr 11 położony w budynku mieszkalnym w Białej ul. 

Prudnicka 8, o pow. 53,04 m2 na poddaszu, składa się z: 2 pokoi, kuchni, 

spiżarni, p/pokoju. Do lokalu przynależy piwnica o pow. 4,51 m2 oraz w 

części poddasza po przeciwnej stronie korytarza łazienka o pow. 7,47 m2 i 2 

pomieszczenia gospodarcze o pow. 5,50m2 i 1,50 m2. Lokal wyposażony jest w 

instalacje elektryczna, wodociągową, kanalizacyjną ogrzewanie piecowe. Wraz 

z lokalem zostanie zbyty udział w części 79/1000 działki ew. nr 1133 m.19 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 45 000,00 zł 

Termin i miejsce przetargu: 8 listopada 2024 roku (piątek) 

godz. 9.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej  

Wysokość wadium: 4 500,00 zł, wpłata wadium do dnia 31 

października 2024 roku

Za datę wpłaty uważać się będzie datę wpływu pieniędzy na konto sprzedającego. 

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszeń o 

przetargach: tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej 

ul. Rynek 10 oraz internet - strona www.bip.biala.gmina.pl- zakładka 

,,Gospodarka nieruchomościami, Przetargi”. Dane teleadresowe, pod 

którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Urząd Miejski w 

Białej ul. Rynek 10 (pokój nr 3) tel. 774388546 w godzinach pracy urzędu.

OGŁOSZENIE BURMISTRZA PRUDNIKA 
o przeprowadzeniu konsultacji społecznych projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego oraz przeprowadzeniu strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko dla terenów wiejskich położonych w gminie Prudnik 

Na podstawie art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U.2024.1130) oraz art. 21 ust.1, art. 39 ust. 1, w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 i art. 
54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz.U.2024.112), zawiadamiam:

o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko dla terenów wiejskich położonych w gminie Prudnik.
Konsultacje społeczne będą prowadzone w terminie od 03 października 2024r. do 31 października 
2024r. w formach:
1. zbieranie uwag do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego i prognozy 

oddziaływania na środowisko,
2. spotkanie otwarte z dyskusją publiczną nad przyjętymi w projekcie planu ustaleniami  odbędzie 

się online dnia 14 października 2024r. od godz.15:30, link do spotkania zostanie udostępniony pod 
adresem, https://tiny.pl/d4fxw ,

3. w okresie trwania konsultacji społecznych będzie prowadzony punkt konsultacyjny w każdy 
poniedziałek w sali nr 25 /parter/ UM Prudnik w godz. 15:30  do 16:30./ /z wyłączeniem dnia 14 
października br/.

Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Prudnika z podaniem imienia i nazwiska  lub 
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 października 2024r. 
Uwagi należy składać na formularzu, którego wzór jest dostępny pod adresem https://tiny.pl/dwq6g 
Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej na adres: um@prudnik.pl ; za pomocą platformy ePUAP:/UMPRUDNIK/SkrytkaESP, bez 
konieczności opatrywania ich kwalifi kowanym podpisem elektronicznym.  

Z projektem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego oraz z prognozą oddziaływania 
na środowisko dla terenów wiejskich położonych w gminie Prudnik można zapoznać się na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej UM Prudnik pod adresem: https://tiny.pl/d4fxw , oraz w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Prudniku pok. nr 24 i 25, ul. Kościuszki 3, 48 – 200 Prudnik,  codziennie w 
godzinach pracy urzędu.
 
Zgodnie z art. 8a ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, w związku                                  
z przetwarzaniem przez Burmistrza Prudnika danych osobowych, uzyskanych w toku procedury 
sporządzania przedmiotowych planów, wszelkie dane osobowe zawarte w dokumentach procedury 
sporządzania planów, zostały pozyskane z zasobów administratora danych – Burmistrza Prudnika.

KLAUZULA INFORMACYJNA O PRZETWARZANIU DANYCH OSOBOWYCH

Informujemy, że administratorem Pani/Pana danych osobowych (ADO) jest Burmistrz Prudnika, ul. 
Kościuszki 3, 48 – 200 Prudnik. 
Dane osobowe prowadzi Inspektor Danych Osobowych w Urzędzie Miejskim w Prudniku.
Dane osobowe są przez nas przetwarzane zgodnie z przepisami prawa ze szczególnym 
uwzględnieniem Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 
2016 r. oraz przez czas określonych ww. przepisami. Ma Pani/Pan prawo do dostępu, sprzeciwu, 
usunięcia, złożenia skargi w zakresie przetwarzania własnych danych osobowych. Szczegółowe 
informacje dotyczące ochrony i przetwarzania przez nas Pani/Pana danych osobowych można znaleźć 
pod adresem https://bip.prudnik.pl/ochrona-danych-osobowych-w-urzedzie-miejskim-w-prudniku 

Z up.Burmistrza
dr Wiesław Kopterski
Zastępca Burmistrza

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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W środę, 25 września, sprawdziliśmy jak wyglądają zniszczenia dokonane przez powódź 
wzdłuż złotego Potoku, między Prudnikiem a zlatymi Horami, w górnym biegu Osobłogi, 
między Petrovicami, a arnultowicami oraz w Trzebinie. Okazało się, że wysoka woda 
poczyniła największe zniszczenia nie w Czechach, czy w górskich miejscowościach gminy 
Głuchołazy, ale niżej położonych w okolicach Prudnika. Smutną palmę pierwszeństwa 
destrukcji żywiołu dzierży Moszczanka.

Andrzej DEREŃ

P
owierzchowna ocenia znisz-

czeń nie jest miarodajna, bo 
tych często nie widać gołym 
okiem (na przykład uszko-

dzenia budynków oraz mediów), 
ale daje ogólny pogląd na to, co się 
wydarzyło.

PRUDNIK

 W Prudniku Złoty Potok koń-

czy swój bieg przy pofabrycznych 
budynkach włókienniczych i nie-

daleko mostu kolejowego, gdzie 
łączy się z rzeką Prudnik (lub Wielką 
Prądną). W tym miejscu rwąca rze-

ka zniszczyła wały. Wyżej porwała 
dużą, kratownicową kładkę dla 
pieszych w kompleksie ogrodów 
działkowych, odcinając dostęp do 
części działek „za rzeką”. W rejonie 
jazu przy basenie, uszkodzone zo-

stały kamienne brzegi, wymywając 
ziemię powyżej i od wewnątrz tych 
wzmocnień. To charakterystyczne 
zniszczenia dla wielu miejsc nad 
Złotym Potokiem, które wskazują, 

że betonowe i kamienne opaski 
nadrzeczne są za niskie. Na miejscu 
spotykamy pracownika  Wód Pol-

skich regulującego upusty na tamie.

ŁĄKA PRUDNICKA

 Kładka przy kościele jest niedo-

stępna ze względu na podmycie 
jej podpór. Woda była tak silna, że 
zniszczyła początkowe fragmen-

ty kładki. W okolicy Wiejskiego 
Domu Kultury, gdzie rzeka lekko 
skręca, woda poszerzyła koryto o 

kilkanaście metrów, niszcząc spory 
fragment ul. Jana Pawła II, fragment 
kładki kratownicowej i podchodząc 
pod znajdujące się tam budynki 
mieszkalne.
 W pobliżu Ruchomej Szopki 
Bożonarodzeniowej ponownie przy 
kładce woda wymyła ogromne dziu-

ry. Zniszczenia są na terenie posesji, 
przez które przewaliła się woda spły-

wająca z pól uprawnych do rzeki.

MOSZCZANKA

 To wieś najbardziej dotknięta 
skutkami powodzi nad Złotym Po-

tokiem. Infrastruktura we wsi, głów-

nie drogowa, została zdemolowana.
Drogi prowadzące wzdłuż Złotego 
Potoku poprzerywane są w kilku 
miejscach i obecnie nie da się nimi 
przejechać. W kilku punktach piesi 
mogą przejść tylko po prywatnych 
posesjach, bo fragmenty dróg z po-

boczami zostały całkowicie wymyte. 
W nurcie rzeki leżą betonowe i asfal-

towe fragmenty nawierzchni dróg.
 Podobnie jak w 1997 r., również 
tym razem zniszczona została droga 
na łuku rzeki 250 m poniżej boiska. 
Odbudowane po XX-wiecznej powodzi 

Pracownik Wód Polskich przy jazie obok ul. Zwycięstwa w Prudniku. 
Instytucję skrytykował między innymi burmistrz Nysy Kordian 
Kolbiarz, obwiniając ją o zalanie Nysy wskutek znacznego upustu 
wody ze zbiornika głębinowskiego.

Za jazem w Prudniku woda wymyła spore fragmenty nabrzeża. 
Kamienne brzegi w większości wytrzymały, ale są za niskie.

Podmyta kładka przy kościele w Łące Prudnickiej

Niewiele brakowało a woda Złotego Potoku dotarłaby do dwóch 
budynków mieszkalnych w Łące. Rzeka zniszczyła znajdującą się 
przed budynkami ulicę. Jedno z kilku miejsc w Moszczance ze zniszczonym fragmentem drogi

Również w 1997 r, woda w tym miejscu całkowicie zniszczyła droga. Powtórka mimo doświadczeń sprzed 27 lat?

Odtwarzanie brzegów Złotego Potoku w pobliżu szkoły w Moszczance
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wzmocnienia brzegu rzeki nie speł-
niły swojej roli. W kilku miejscach 
powstały szerokie, kamienne, po-
wodziowe koryta, a nawet łachy, 
małe wyspy.
 W rejonie szkoły zmyta droga 
zastąpiona została tymczasową. Na 
miejscu ekipa z ciężkim sprzętem 
prowadzi dalsze prace. We wsi widać 
też działających pracowników ZWiK 
Prudnik, niewielką grupę żołnierzy 
oraz osoby dokonujące pomiarów. 
Obok kościoła grupa osób tnie po-
walone przez wodę drzewa. Przy 
łowisku obok mostu kolejowego cał-
kowicie zerwana została kładka. We 
wsi stoi cysterna z wodą do picia.
– Nasz dom po powodzi jest w stanie 
opłakanym – przedstawia swoją 
sytuację mieszkaniec Moszczan-

ki Jarosław Gerczak. – Dom pęka w 
oczach. Ściany zewnętrzne mają po-
tężne pęknięcia. Również w środku 
zaczyna pękać, a wszystko to przez 
zerwaną drogę i dwumetrowe urwi-
ska pod domem. Po wypłukaniu i 
zerwaniu drogi dom zaczął się „kła-
niać” w kierunku rzeki. Inspekcja 
nadzoru budowlanego oceniła pęk-
nięcia na 50 proc. My niestety nadal 
jesteśmy bez wsparcia,   żadnego 
kamienia nie wysypali by wzmocnić 
zerwany asfalt z resztką ziemi (ko-
mentarz z 26 września).

POKRZYWNA

 W porównaniu z Moszczanką i 
Łąką Prudnicką ogólne zniszczenia 
nie są wielkie, choć woda zalała 
część znajdujących się najniższej 

ośrodków. Dla części z nich oznacza 
to kosztową przerwę w działalności. 
Wyjątkowa sytuacja dotyczy domu 
mieszkalnego państwa Górów, któ-
rego fundamenty i ściany zostały 
podmyte przez wodę. W rejonie Ho-
telu „Gorzelanny” woda zniszczyła 
most (konstrukcja spadła z podpo-
ry), alejkę prowadzącą do kolejnej 
kładki i całe otoczenie wokół.

 Popularny ośrodek „Złota Do-
lina” musiał ogłosić tymczasowe 
zamknięcie obiektu: - Z powodu 
przejścia przez nasze pole cam-

pingowe dużej fali powodziowej 
uszkodzeniu uległy brzegi, ogrodze-
nia, nawierzchnia oraz, co dla nas 
najgorsze, zerwany został mostek 
nad Złotym Potokiem. Wobec tego 
faktu obecnie nie ma możliwości ko-
rzystania z pryszniców, toalet, baru 
i domków campingowych. Kochani 
trzymajcie za nas kciuki, abyśmy 

mogli odbudować mostek dla użyt-
ku naszych gości. Będziemy robić 
wszystko, aby już w następnym sezo-
nie móc otworzyć kamping dla was.

JARNOŁTÓWEK

 Podczas powodzi 1997 r. rzeka 
wyrwała duży fragment szosy bli-
sko granicy z Pokrzywną, na kilka 
miesięcy przerywając możliwość 
przejazdu w tym miejscu. Podczas 
aktualnej powodzi wzmocnienie 
brzegów na tym odcinku przetrwa-
ło, ale niewiele brakowało, żeby 
powtórzyła się sytuacja sprzed 27 lat. 
Woda ponownie zniszczyła brzeg i 
podmyła część drogi. Jest tam zwę-
żenie drogi. Czy naprawdę doświad-
czenie powodzi i dokładna wiedza, 
co do lokalizacji newralgicznego 
miejsca, to były słabe argumenty za 
tym, żeby dobrze wzmocnić brzeg 
rzeki w tym miejscu?

Wymyta do fundamentów podpora kładki 
przy Ruchomej Szopce w Łące

Ogromna, kamienna łacha w Moszczance to również świadectwo 
zniszczeń. Woda wymyła ziemię.

Moszczanka

Kolejny, „urwany” fragment drogi w 
Moszczance

Pracownicy ZWiK Prudnik w Moszczance

Usuwanie drzew w pobliżu kościoła w Moszczance. 
Powódź jest niszcząca również dla przyrody.

Fragment uszkodzonej drogi w pobliżu cukierni i łowisk w Moszczance

Woda porwała kładkę przy łowisku obok mostu kolejowego w Moszczance

Porwany domek przy kompleksie 
„Rosenau” w Pokrzywnej

W tym miejscu w lipcu 1997 r., między Jarnołtówkiem a Pokrzywną, 
droga została całkowicie zniszczona przez powódź. Niewiele 
brakowały by w tym roku sytuacja się powtórzyła.
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Woda zmyła drogę przy domach 
z b u d o w a n y c h  p o  p o w o d z i ,  a l e 
została już tymczasowo odbudo-
wana. To tutaj w 1997 r. znajdo-
wały się budynki, których ściany 
zawaliły się pod naporem wody. 
Duże uszkodzenia widać miejscu, 
gdzie Bolkówka wpada do Złotego 
Potoku.
 Na wysokości budynku przed-

szkola woda zniszczyła świeżo od-
nowioną drogę. Tu również w trybie 

Cysterna z wodą do picia w Moszczance

Tym mostem nie da się już dotrzeć do Hotelu „Gorzelanny” w Pokrzywnej

Uszkodzony brzeg przy ul. Krnovskiej w Zlatych Horach.

Woda niszczyła wyposażenie domków kempingowych w Pokrzywnej

Świeżo zbudowana i uszkodzona przez powódź droga obok 
przedszkola w Jarnołtówku już po szybkiej naprawie

Oberwana przez wodę barierka na 
moście drogowym w Jarnołtówku

Zapora w Jarnołtówku po raz kolejny uratowała mieszkańców miejscowości nad Złotym Potokiem przed 
ekstremalnie wysoką wodą.

Zniszczone nabrzeże w Zlatych Horach znajduje się poza ścisłym centrum

W śródmieściu Zlatych Hor Złoty 
Potok jest solidnie obetonowany. 
Rzeka na tym odcinku 
pozbawiona jest zakrętów.

obroniła się przed skutkami powo-
dzi. Wydaje się, że swoją rolę spełnił 
„zabetonowany” odcinek koryta 
Złotego Potoku prowadzący wśród 
zabudowy, równolegle do podłuż-
nego  rynku. Koryto jest tu szerokie 
i proste, a brzegi wysokie. Woda po 
prostu tędy szybko spłynęła. Sytua-
cja ulega zmianie po minięciu tego 
odcinka. Już na pierwszym zakręcie 
pozbawionym wzmocnionego brze-
gu woda wyrwała zakole i zniszczyła 
asfaltową drogę prowadzącą do 
kompleksu ogrodów działkowych. 
Woda uszkodziła też fragmenty 
nadbrzeża ulicy Krnovskiej od strony 
Heřmanovic. Tutaj również rzeka jest 
„zabetonowana” ale koryto jest małe.

PODSUMOWANIE

Choć trudno porównywać ogrom po-
wodziowych zniszczeń dokonanych 
przez Białą Głuchołaską, z tym, co się 
działo nad Złotym Potokiem, to rów-

nież tutaj można mówić o katastro-
fie. Uszkodzenia infrastruktury miej-
scowości są ogromne, zwłaszcza w 
Moszczance. Wszędzie trzeba będzie 
odbudować i wzmacniać brzegi rzek, 
odbudowywać lub stawiać na nowo 
kładki, sprawdzać stan techniczny 
mostów, odtwarzać fragmenty dróg 
i media – wodociągi, kanalizację itp. 
Osobiste dramaty przeżywają właś-
ciciele części posesji, tych zalanych 
wodą i tych, których konstrukcje 
zostały naruszone. To nie jest tak, 
że problem jest tylko wtedy, kiedy 
woda zbliży się bezpośrednio do 
ścian budynków. Straty są również 
na terenach oddalonych od rzeki, 
przy bocznych ciekach i rowach, na 
polach uprawnych i łąkach. n

pilnym wzmocniono brzeg i tymcza-
sowo naprawiono część drogi.
 Zapora w Jarnołtówku nie nosi 
śladów uszkodzeń. Ziemia w obsza-
rze zalewowym powoli schnie.

ZLATE HORY

Mimo, że w tym czeskim miasteczku 
odnotowano bardzo wysoki prze-
pływ wody, znaczenie większy od 
tego w lipcu 1997 r., to miejscowość 

a
n

d
r

z
e

j 
d

e
r

e
ń

 (
9

)

eprasa.pl 3aaef0c0b3



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 0  |  2  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 4 21

Weekend
G

R
Z

E
G

O
R

Z
 W

E
IG

T

I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

W
 S

K
R

Ó
C

IE WYDARZY SIĘ
W EUROREGIONIE

We

5 października
(sobota)

Bal Jesienny dla dzieci. 

Wskazane ubranie się w 
k o l o r y  j e s i e n i .  G m i n n e 
Centrum Kultury w Białej, 
godz. 15.00.

6 października
(niedziela)

XIII Wystawa polsko-
-czeskich Jesiennych 
Stołów w Brożcu. Prezen-
tacja Kół Związku Śląskich 
Kobiet Wiejskich w ramach 
Dni Partnerstwa, połączona 
z degustacją. Godz. 14.00 
wspólna modlitwa różań-
cowa, godz. 14.30 oficjalne 
otwarcie, godz. 14.45 wy-
stęp zespołu „Walczanki”, 
godz. 15.15 występ zespołu 
tanecznego „Przecinek”, 
godz. 16.00 występ Karoliny 
Treli. Zabytkowa stodoła w 
Brożcu. 

7 października
(poniedziałek)

Od poniedziałku można 
zwiedzać w Centrum Dzie-
d z i c t w a  K u l t u r o w e g o  i 
Turystycznego w Brożcu 
wystawę prac artystów 
tworzących w Gminnym 
O ś r o d k u  K u l t u r y  w 
Walcach.

10 października
(czwartek)

Drugie spotkanie Klubu 
Literackiego. Prudnicki 
Ośrodek Kultury zaprasza 
wszystkie osoby piszące i 
zainteresowane tworze-
niem różnych form litera-
ckich. POK, godz. 17.30.

11 października
(piątek)

Wystawa prac Tomasza 
Wełny pt. „Piękno okolicy 
- prudnickie i opolskie pej-
zaże i zakątki w malarstwie 
i  rysunku”. G aleria na 
Poddaszu w Prudnickim 
Ośrodku Kultury. Wernisaż 
o godz. 18.00. 

Noc Bibliotek pod hasłm 
„Moc bibliotek”. Miejska 
i Gminna Biblioteka Pub-
liczna w Prudniku, godz. 
18.00-21.00, zapisy tel.: 77 
436 27 60.   n

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

A kuku! Kultura!
Po wakacyjnej przerwie, z poślizgiem spowodowanym 

klęską powodzi powrócił do Prudnickiego Ośrodka Kultury 

projekt edukacji kulturalnej dla przedszkolaków „A kuku! 

Kultura!” Kolejne - już 14 w tym cyklu spotkanie odbyło się 

w środę 25 września.
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Jedna z grup przedszkolaków biorących udział w muzycznym spotkaniu w Prudnickim Ośrodku Kultury.
Z LEWEJ: Dominik Wąsik w akcji.

T
ym razem gościem dzieci w 
sali reprezentacyjnej Prud-
nickiego Ośrodka Kultury 
był Dominik Wąsik, uczest-

n i k  p r o g r a m ó w  t e l e w i z y j n y c h 
„Szansa na sukces” i „All Together 
Now”. Wąsik ma na swoim koncie 
teledysk do utworu „Tobą oddychać 
chcę”. W czerwcu można było zo-
baczyć jego solowy występ podczas 
25. Wystawy Twórców Ludowych i 
Rzemiosła Artystycznego Pograni-
cza Polsko-Czeskiego. Także i tym 
razem dzieci uczyły się trudnych 
słów, w nawiązaniu do profesji bo-

GALERIA NA PODDASZU POK

Nowy termin wystawy Tomasza Wełny

W
e wrześniu zapowia-
d a n e  b y ł o  o t w a r c i e 
wystawy wprac Toma-
sza Wełny z Krakowa, 

pt. „Piękno okolicy - prudnickie i 
opolskie pejzaże i zakątki w ma-
larstwie i rysunku”. Ze względu na 
powódź wernisaż wystawy został 

odsunięty w czasie - i jest nowa data 
otwarcia: w piątek 11 października. 
Wystawa otwarta zostanie w Galerii 
na Poddaszu (drugie piętro) w Prud-

nickim Ośrodku Kultury, o godz. 
18.00. Tomasz Wełna, ur. 1980 roku 
w Krakowie, rodzinnie związany z 
Prudnikiem.   n

hatera spotkania były to np.: kulisy, 
konferansjer, garderoba i refl ektory. 
W ramach programu „A kuku! Kul-
tura!” udział biorą pięcio- i sześcio-
latki z prudnickich przedszkoli, stąd 
to nielada wyzwanie. Dzieci miały 
okazję poznać tajniki występów na 
scenie dzięki warsztatom prowadzo-
nym przez Dominika Wąsika. Była 
pogadanka na temat pracy piosen-
karza oraz krótki występ wokalisty, 
nie zabrakło niespodzianek – dymu 
scenicznego, baniek mydlanych i 
upominków. Kolejne spotkanie dla 
przedszkolaków  już za miesiąc.   n
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Koncert dobroczynny -  października w sali widowiskowej Kina 
Diana w Prudniku; godz. .-.. Zagrają: wokaliści I Liceum 
Ogólnokształcącego w Prudniku, twarze, Zespół Neustadt, Love U, 
Guys - Szymon Sielu Sielski Paweł Skoczeń Bartek Gąsiorek Mateusz 
Kras oraz TheJamSession. Przeprowadzone zostaną licytacje; jeśli 
ktoś jeszcze chciałby coś przekazać, może skontaktować się z organi-
zatorami, np. poprzez profi l fb prudnickiego muzyka Tomasza Pusza. 
Ważne, żeby dopisała frekwencja dzięki czemu uda się zebrać środki 
dla potrzebujących oraz „przy okazji dodamy nieco radości, uśmiechu 
i zabawy do tego ostatnio ponurego czasu”.  Na koniec - zaproszenie 
do wspólnego jammowania.   n

ZAPOWIEDŹ

Gramy dla powodzian

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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REGION OCZAMI MŁODYCH

Ludzie, miejsca, wydarzenia
Stowarzyszenie Fotografów Bruntál (Spobrufo)                    

we współpracy z Prudnickim Ośrodkiem Kultury ogłosiły 

VIII edycję transgranicznego konkursu fotograficznego  

pt. „Region oczami młodych”

J
a k  p o k a z u j ą  w c z e ś n i e j s z e 
eydcje tego konkursu, cieszy 
się on sporym zaineresowa-
niem, nie tylko po czeskiej 

stronie (główny organizator to cze-
skie stowarzyszenie), ale także po 
polskiej. Co roku uczestniczy w nim 
wielu młodych prudniczan. Podsu-
mowania konkursu prowadzone są 
raz w Czechach, raz w Polsce. Można 
wówczas obejrzeć interesujące fo-
tografie w kilku kategoriach. Moż-
liwe, że w tym roku tematem, który 
będzie przeważał zostanie ostatnia 
sytuacja związana z powodzią. 
 Konkurs „Region oczami mło-
dych” jest adresowany do uczniów 
szkół podstawowych i ponadpod-
stawowych, w wieku od 12 do 19 lat, z 
regionu Prudnik-Bruntal.
 Konkurs trwa od  września do 

 listopada tego roku. 15 listopada 
to ostateczny termin nadsyłania 
zgłoszeń.
 Głównym warunkiem, który mu-
szą spełnić wszyscy uczestnicy, jest 
bezpośrednie powiązanie wszyst-

kich prac z regionem Bruntála lub 
Prudnika. Tematem konkursu jest 
uchwycenie wszystkich możliwych 
aspektów życia w regionie Bruntála 
i Prudnika. Autorzy po stronie cze-
skiej i polskiej mogą fotografować 
miejsca po obu stronach granicy. 
Każdy uczestnik może przesłać mak-
symalnie 3 zdjęcia na każdy temat.
 Tematy konkursowe:

1. Krajobraz / Architektura
2. Ludzie (portret)
3. Życie (reportaż)
4. Temat dowolny – sfotografowa-
ne telefonem komórkowym.
 Wyłonionych zostanie 5 autorów 
najlepszych fotografii w każdym z 
tematów, które zostaną ocenione na 
podstawie oceny jury eksperckiego. 
Trzy pierwsze miejsca w każdej ka-
tegorii zostaną nagrodzone nagro-
dami rzeczowymi oraz dyplomem 
Spobrufo. Zdobywcy czwartego i 
piątego miejsca otrzymają wyróż-
nienie od Spobrufo oraz niewielką 
nagrodę rzeczową. Ponadto wyło-
nionych zostanie trzech najlepszych 
autorów z całego konkursu, którzy 
otrzymają medale CFFU.

 Dostarczenie prac konkursowych 
następuje w formie elektronicznej 
za pośrednictwem przeznaczone-
go do tego celu formularza, który 
znajduje się na stronie: www.regio-
nocimamladych.eu/jak-se-prihlasit/. 
Wraz ze zdjęciami wypełnia się pole 
opisu, co przedstawiają (związek z 
regionem). Kryteria oceny fotogra-
fii, którymi będzie się kierować ko-
misja: oryginalność, przywiązanie 
do wybranego tematu fotograficz-
nego, jakość wykonania.

 Uroczyste ogłoszenie wyników 
konkursu oraz wręczenie nagród 
odbędzie się  grudnia w Teatrze 

Bruntál.
 Wszelkie informacje regulami-
nowe oraz precyzujące jak zgłosić 
u d z i a ł ,  z n a j d u j ą  s i ę  n a  s t r o n i e 
organizatora: www.regionocimam-
ladych.eu. Pytania można kierować 
na adres mailowy: info@regiono-
cimamladych.eu lub tel. (czeski i 
polski): +420 731 414 406 (CZ) / +48 
502 558 871 (PL).   n

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Patron roku 2024: Gombrowicz
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Prudniku zaprasza do obejrzenia kolejnej 

wystawy związanej z przedstawieniem ważnego twócy kultury polskiej, także w cyklu 

prezentacji patronów roku 2024 ustanowionych przez Senat RP.

U
z n a j ą c  z a s ł u g i  a u t o r a 
„Ferdydurke” w kształto-
waniu polskiej literatury, 
języka, niezależności inte-

lektualnej i kulturowej otwartości, 
Senat Rzeczypospolitej Polskiej 
ustanawił rok 2024 rokiem Witolda 
Gombrowicza.  
 W uchwale Senatu RP dodano 
jeszcze m.in.: Witold Gombrowicz 
należy dziś nie tylko do najważniej-
szych twórców rodzimej literatury, 
ale pozostaje również jednym z czo-
łowych inspiratorów współczesnej 
europejskiej myśli fi lozofi cznej, spo-
łecznej i artystycznej. Jego dorobek 
od dziesięcioleci stanowi wizytówkę 
nowoczesnej polskiej kultury, jej 
uniwersalnego wymiaru i awangar-
dowego potencjału. 
 Przykład Gombrowicza pokazu-
je, jak ważne dla rozwoju cywilizacji 
pozostają indywidualności - ludzie 
świadomi swych szans i możliwości, 
nieustannie kształtujący własną 
tożsamość na fundamencie erudycji 
i twórczego zapału. Są to bowiem te 
przymioty, które winny charaktery-
zować nowoczesne społeczeństwo 

dbające, by jednostka nie stała się 
komponentem bezwolnego tłumu, 
lecz zachowała i  rozwijała swą 
pasję poznawczą oraz kreacyjne 
podejście do wszelkiej aktywności. 
Chcąc kształtować pokolenie ludzi 
prawdziwie wolnych, należy wska-
zać im pełną skalę zagrożeń, by w 
praktyce nie pomylili wolności z jej 
wygodną iluzją. Dlatego tak bardzo 
potrzeba nam dziś przenikliwości i 
bezkompromisowego spojrzenia na 
rzeczywistość, którego konsekwen-
tnie uczył nas Gombrowicz.
 S e n a t  R P  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e 
znaczenie pisarstwa Gombrowicza 
dotyczy w równej mierze powieści i 
dramatów, jak i powstającego w la-
tach 1953-1969 „Dziennika”. Witold 
Gombrowicza od 1939 roku pozosta-
wał na emigracji, do śmierci w 1969 
roku tworzył wyłącznie w języku 
polskim. Od 1951 roku był związany 
z „Kulturą Paryską” Jerzego Giedroy-
cia - najważniejszym niezależnym 
polskojęzycznym tytułem wydawa-
nym za granicą.
 Trzeba jeszcze przypomnieć, że 
patronami 2024 roku wybranymi 
przez Senat RP są obok Witolda 

Gombrowicza także: Władysław 
Zamoyski, Wincenty Witos, Czesław 
Miłosz. Jest to również Rok Edukacji 
Ekonomicznej.  Dlaczego Gombro-
wicz patronuje kulturze polskiej w 
tym akurat roku? Otóż, urodził się 
120 lat temu, 4 sierpnia 1904 roku, w 
Małoszycach pod Ostrowcem Świę-

tokrzyskim. W tym roku przypada 
też 55. rocznica śmierci pisarza.
 T a k  w i ę c  M i e j s k a  i  G m i n n a 
Biblioteka Publiczna w Prudniku 
przygotowała kolejną wystawę 
dedykowaną polskiemu pisarzowi. 
Wystawa jest prezentowana w holu 
biblioteki (ul. Mickiewicza 1) tylko 
do połowy października. Warto 
przy tym jeszcze sięgnąć do lektury, 
prudnicka placówka oferuje bo-

gaty wybór literatury przedmiotu 

poświęconej pisarzowi oraz jego 
dziełom.    n
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Obraz 

i Słowo

P
r u d n i c k i  O ś r o d e k 
Kultury zaprasza na 
warsztaty z kolażu, 

które poprowadzi instruktor 
ds. edukacji kulturalnej POK 
Anna Szmyt-Boguniewicz. 1 
października odbyło się już 
spotkanie inicjujące działal-
ność Pracowni Kolażu Arty-
stycznego „Obraz i Słowo”. 
Spotkania skierowane są do 
młodzieży 15+ i dorosłych. 
Miejsce: atelier malarskie 

POK  (drugie piętro; obok 
Galerii na Poddaszu).

 W ruch pójdą nożyczki, 
klej,  papier, czasopisma, 
foldery i stare książki, z któ-
rych powstawać będą nowe 
obrazy i teksty. Organizato-
rzy zajęć zachęcają uczest-
ników: „Jeśli kolaż to forma 
ekspresji, która jest ci bliska 
lub chcesz poznać lepiej 
techniki komponowania z 
„wycinków” w miłej i twór-
czej atmosferze, zgłoś swój 
udział lub po prostu przyjdź 
na spotkanie”.
 Zajęcia będą odbywać się 
w każdy wtorek i potrwają 
2 godziny. Zgłoszenia tel. 77 
436 33 96.   n

i Słowo
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POWÓDŹ: 1903-2024

Żywioł wody i tama
Żywioł wody jest niezwykły. To symbol przemiany i esencja życia. Żywioł wody bywa 

groźny, ale bez wody na ziemi nie byłoby życia. Żywioł wody jest symbolem emocji, 

uczciwości, odnowy, wrażliwości i czułości. 

Bożena TOKAR-MATKOWSKA
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...aby co jakiś czas stać się główną nadzieją mieszkańców doliny Złotego 

Potoku.

Tama w Jarnołtówku, na codzień, przez lata, jest miejscem wycieczek, 

plenerów...

J
e s t e m  p r z e r a ż o n a  p o w o -

d z i ą  j a k  k a ż d y ,  l u d z i e  n a 
trzęsących się nogach przy-
gotowywali dokumenty do  

ewakuacji. Ale równocześnie cały 
czas myślałam o roli wody w naszym 
życiu. 
 Ludziom bardzo doskwierał brak 
prądu, trudno dzisiaj żyć bez niego. 
Na szczęście i z Bożą pomocą wał 
w Jarnołtówku kolejny raz obronił 
moje ukochane miasto Prudnik. Ten 
wał obronny, to potężna kamienna 
zapora o wysokości 15,4 m. z wałem 
ziemnym o długości 50 m. Prze-
gradza on zwężoną w tym miejscu 
dolinę Złotego Potoku w pobliżu 
granicy polsko-czeskiej. Fundato-
rem tej inwestycji była cesarzowa 
Niemiec Augusta Wiktoria, żona ce-
sarza Wilhelma II, która była znana 
z działalności charytatywnej. Po po-
wodzi w 1903 r. zaporę zbudowano 
w latach 1906-1909 i od tamtej pory 
chroni ona cały mój region przed 
powodziami, by nie było więcej dra-
matycznych ofiar i zniszczeń takich 
jak przy powodzi w lipcu 1903 roku. 
 Zapora ma za zadanie zapo -

biegać przyszłym klęskom i tak się 
dzieje. Żywioł wody bywa okrutny 
i powoduje straszne zniszczenia i 
klęski. Obecnie na naszym terenie 
zdarzało się, że całe domy spłynęły 
z wodą, są ofiary śmiertelne, zalane 
miejsca pracy, szkoły i mieszkania 
ludzkie oraz ogromne traumy. Mam 
jednak wrażenie, że w 1903 r. klęska 
ludzi miała większy wymiar, bo i 
czasy były inne. Zawsze gdy patrzę 

na ogromną zaporę, to wyobrażam 
sobie jak mogła wyglądać powódź 
100 lat temu i jakie wtedy niosła 
zagrożenia. 
 Współczuje się powodzianom 
ogromnie, obecnie ludzie biorą 
udział w zbiórkach pieniędzy na za-
laną Szkołę Diecezjalną w Nysie i na 
odbudowę zwalonego domu w Po-
krzywnej, syna mojego kolegi. Wie-
lu ludziom popłynęły całe ogrody w 
Łące Prudnickiej. Klatki schodowe w 
czteropiętrowych domach w Prud-
niku były napuchnięte i zalane desz-
czem, okienka piwniczne wybite i 
zalane piwnice. To wszystko bywa z 
doniesień z innych stron jeszcze gor-
sze i trudniejsze, jednak prędzej czy 
później ten ogromny żywioł prze-
pływa i pozostawia po sobie szlam i 
rozpacz pokrzywdzonych ludzi. 
 Patrzymy przez okno, jest piękna 
pogoda, świat wygląda jakby nic 
się nie stało. Dziwne to uczucie, 
bo dookoła jest rozpacz i smutek, 
nieporadność i złość, strach pa-
raliżujący wszystko. Podziwiam 

wszystkich tych, którzy zostawią to 
co mają i spieszą z pomocą innym 
przy powodzi. Organizują się w 
grupy, gotują zupę dla powodzian, 
rozdają wodę pitną, sprzątają śmie-
ci, rozdają miotły, łopaty i wiadra, a 
tymi gestami dają możliwość wiary 
w przyszłość i umożliwiają odrobinę 
uśmiechu na zapadniętej twarzy 
pokrzywdzonych. Przecież sto razy 
lepiej jest pomagać powodzianom 
niż być na ich miejscu. 
 Cesarzowa Augusta Wiktoria 
w 1903 r. doskonale to rozumiała i 
do dzisiaj jej pomoc jest ogromna i 
wielka. Nie wyobrażam sobie życia 
w tym miejscu, na tej ziemi, bez jej 
zapory wodnej. Ta zapora, wielo-
krotnie już remontowana, w tym 
roku podczas powodzi spiętrzona 
woda po raz pierwszy przelała się 
przez jej szczyt, jednak tama wytrzy-
mała ten napór, co oznacza, że jest 
ona wielka, tak jak jej fundatorka 
cesarzowa i one obie zasługują na 
wielki szacunek od ocalałego  społe-
czeństwa.   n

Z LEWEJ: Wizyta cesarzowej Augusty Wiktorii w Jarnołtówku, 5 sierpnia 

1903 roku, obok zniszczonego przez powódź kościoła.Z
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Czasowisko Harrỳ ego Dudy
Niespełna dwa tygodnie temu Harry Duda, poeta, dziennikarz, publicysta i wydawca z Opola 

(także związany z Prudnikiem), obchodził swój jubileusz 60-lecia pracy twórczej i 80-lecia urodzin. 

20 września w ogrodach WBP w Opolu zebrało się duże grono przyjaciół poety.

Grzegorz WEIGT

Okładka najnowszej książki Harry`ego Dudy 

„Czasowisko” wydanej w tym roku przez 

Wojewódzką Bibliotekę Publiczną w Opolu. 

Projekt okładki Martyna Sobolewska.

O 
autorze pisał w „Tygodni-
ku Prudnickim” (nr 37 z 11 
września 2024, s.25)  Jan 
Szczurek, zapowiadając 

uroczyste spotkanie z Harrym Dudą 
w Wojewódzkiej Bibliotece Publicz-
nej w Opolu. Spotkanie odbyło się 
już po katastrofalnej powodzi, sytu-
acja nie sprzyjała spokojnej refleksji, 
niemniej warto także teraz sięgnąć 
do twóczości opolskiego autora. 
Okazją może być ten najnowszy to-
mik wierszy.

 Książka „Czasowisko” przygo-
towana została z okazji wspomnia-
nych jubileuszy (autor urodzony w 
1944 roku w Košeticach; wówczas 
Koschendorf, debiutował w 1964 
roku w Radio Opole, „Trybunie 
Opolskiej” i „Słowie Powszechnym”) 
i była prezentowana premierowo 
podczas ostatniego spotkania w 
WBP w Opolu. Na stu stronach za-
prezentowano kilkadziesiąt wierszy 
Dudy w rozdziałach: Zemsta nocy, 
W dyskusji niepoprawnej głos, Za-
myślenia i skarby przemijania, Zapi-
sy pożegnalne, Ukrainie - dokumen-
ty serca i rozumu (z dopiskiem: Cała 

prawda o Rosji leży na polach Ukrainy). Zamknię-
ciem zbioru jest rozbudowana, interesująca Nota 
o Autorze. Wydawnictwo zbiera utwory powstałe 
w trakcie kilku ostatnich lat; najstarsze z 2021 roku, 
najnowsze - aktualne z tego roku.
 Książkę wydała Wojewódzka Biblioteka Pub-
liczna w Opolu (tam też zapewne można ją ku-

pić), opracowanie edytorskie: Alicja Młynarczyk, 
projekt okładki: Martyna Sobolewska, ekspresje 
plastyczne wewnątrz: Harry Duda (tak, kilka kolo-
rowych grafik autorstwa samego poety).   n
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Inspirujące spotkania 
W ostatnim tygodniu, wręcz jednego dnia (wtorek 24 września), w Prudnickim Ośrodku 

Kultury odbyły się dwa twórcze spotkania, na których planowano wspólną działalność 

artystyczną.

A
N

N
A

 S
Z

M
Y

T
- 

B
O

G
U

N
IE

W
IC

Z
  

/ 
P

R
U

D
N

IC
K

I 
O

Ś
R

O
D

E
K

 K
U

L
T

U
R

Y
 (

2
)

Powrót do działalności Prudnickiego Saloniku Teatralnego, pod kierunkiem Piotra Charczuka

LITERATURA I TEATR

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Spotkanie Klubu Literackiego w sali kameralnej POK

W 
sali kameralnej Prudni-
ckiego Ośrodka Kultury 
zebrała się trzynastooso-

bowa grupa zainteresowana kon-

tynuacją zawieszonych ostatnimi 
czasy spotkań osób piszących. Na 
spotkanie zapraszały: Anna Szmyt- 
Boguniewicz i Alina Nowak i miało 
ono charakter organizacyjny. 
 Podjęto decyzję o zmianie nazwy, 
choć nie ustalono jeszcze nowej. 
Zgodzono się, że będą to spotkania 

odbywające się co dwa tygodnie. 
Nakreślono ich charakter – ustalo-
no, że będą to spotkania warsztato-
we, związane z określoną tematyką, 
promocyjne - w przypadku wyda-
wania nowych książek członków 
klubu, a także dotyczące twórczości 
zaproszonych gości.
 W spotkaniu wzięli dział do-

ś w i a d c z e n i  t w ó r c y  s t a r s z e g o  i 
ś r e d n i e g o  p o k o l e n i a :  D a n i e l a 
Długosz-Penca, Zofia Kulig, Bożena 
Tokar-Matkowska, Jan Szczurek, 
Wojciech Ossoliński, Ryszard Ści- D

rugie spotkanie, w sali repre-
zentacyjnej POK zgromadziło 
osoby chętne do uczestni-

ctwa w nowopowstającej grupie 
teatralnej, którą poprowadzi Piotr 
Charczuk. Piotr Charczuk jest dyrek-
torem Gminnego Ośrodka Kultury 
w Lubrzy, pomysłodawcą, autorem 
i reżyserem wielu spektakli teatral-
nych. Z wykształcenia aktor lalkarz, 
absolwent Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej we Wrocławiu.
 Prudnicki Salonik Tetralny dzia-
łał już wcześniej, pod wodzą reżyse-

ra Zbigniewa Kułagowskiego. Suk-
cesem była przygotowana wóczas 
sztuka „Moralność Pani Dulskiej” 
(premiera 21 kwietnia tego roku). 
Miejmy nadzieję, że reaktywacja 
grupy będzie równie twórcza. 
 Nowy prowadzący zapewnia, że 
w tworzonym przez niego teatrze 
wiek nie ma znaczenia. Bez względu 
na to, ile masz lat, możesz zapisać się 
na spotkania Prudnickiego Saloniku 
Teatralnego. Zapisy: biuro instruk-
torów POK lub tel. 77 436 33 96 wew. 
24. (g)   n

bor, Marek Karp. To grono zasiliła  
także Anna Szmyt-Boguniewicz, 
współorganizatoka, Alina Nowak 
oraz  Edward Zabrzeski, niegdyś 
prudniczanin, dziś nysanin. Nie 
zabrakło również młodych: Jakuba 
Otte, Kacpra Kickiego, Alicji Ziarko. 
Liczymy również na innych, którzy 
- z różnych względów -  nie mogli 
przybyć. 
 Kolejne spotkanie odbędzie się 10 
października.   n

Alina NOWAK

Jesienne spotkania 
formacyjne Bractwa 
Świętego Józefa

D
uszpasterze Bractwa Świętego Józefa zapraszają na jesienne 
spotkania formacyjne, które odbędą się od 2 do 28 października 
w jedenastu miejscowościach opolszczyzny. Spotkania zaczynają 
się w Prudniku, poniżej wymieniamy tylko te dotyczące naszego 

regionu:

ZAPROSZENIE

u  2 października (środa), o godz. 
17.00 w Sanktuarium św. Józefa w 
Prudniku-Lesie. Spotkanie dla rejo-
nu Prudnik-Głuchołazy;

u  4 października (piątek), o godz. 
17.30 w parafii św. Walentego w 

Walcach. Spotkanie dla rejonu 
Krapkowice;

u  9 października (środa), o godz. 
18.00 w parafii św. Bartłomieja w 
Głogówku. Spotkanie dla rejonu 
Głogówek.
 W programie spotkań: Msza św. 
w intencji członków bractwa, kon-
ferencja formacyjna nawiązująca 
do „kroków odnowy Kościoła opol-
skiego”, nabożeństwo różańcowe 
ofiarowane w intencji osób poszko-
dowanych w wyniku powodzi, a 
także braterskie spotkanie. Zapro-
szenie skierowane jest do członków 
bractwa, a także sympatyków i osób 
zainteresowanych wspólnotą.   n

Mozaika ze św. Józefem 

z sanktuarium w Prudniku-Lesie

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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Pogoń Prudnik – GKS Głuchołazy 

Fortuna Głogówek – LZS Starowice 

2 października (środa), godz. 16.30, stadion przy ul. Włoskiej 

5 października (sobota), godz. 15.30, stadion przy ul. Damrota

KLASA OKRĘGOWA – 7. KOLEJKA

4. LIGA – 10. KOLEJKA

M
łodzi piłkarze z Opola 
niepokonani u siebie 
i  b ę d ą c y  o s t a t n i o  n a 
„fali” (2 zwycięstwa z 

rzędu: 4-1 Polonia Głubczyce i 2-0 
Małapanew Ozimek) liczyli na pod-
trzymanie dobrej passy z czołową 
ekipą ligi, zespołem z Głogówka. 
Od pierwszych minut opolanie 
zdecydowanie zaatakowali przed-
pole Bzdyka, zmuszając golkipera 
przyjezdnych do dwóch udanych 
interwencji. W 4. min szybki kontr-
atak przyjezdnych zainicjowany 
p r z e z  Z a p o t o c z n e g o  p r z y n i ó s ł 
jednak bramkę dla gości. Idealnie 
obsłużony Michał Koc z pierwszej 
piłki, strzałem po ziemi ostudził 
animusz gospodarzy (0:1). Nie mi-
nęło kilka minut, a mieliśmy szybką 
odpowiedź Odry. W 7. min do do-

środkowanej futbolówki przez Dęb-
skiego najwyżej wyskoczył Buniak i 
główkując w lewy róg bramki Bzdy-
ka doprowadził do wyrównania 
1:1. Gospodarze ponownie przejęli 
inicjatywę na boisku spychając przy-
jezdnych na ich własne przedpole. 
Znakomicie w bramce spisywał się 
jednak Bzdyk, który kilkukrotnie 
udanie interweniował,  broniąc 
strzały gospodarzy. W 22. min po do-
środkowaniu z rzutu wolnego Koc z 
bliskiej odległości głową skierował 
piłkę do siatki bramki gospodarzy 
(1:2). Z każdą kolejną minutą widać 
było doświadczenie głogówczan, 
którzy zyskiwali  coraz większą 
przewagę na boisku. W 30. min po 
rzucie rożnym, Dziony strzałem 
głową podwyższył wynik meczu na 
1:3. Pierwsza połowa zdecydowanie 

należała do przyjezdnych, którzy 
poza początkowymi minutami zdo-
minowali rywali na murawie.          
       

 Po przerwie lepiej w spotkanie 
wyszli goście. W 47. min Zapotoczny 
z rzutu wolnego uderzył wprost w 
bramkarza Odry Glomba. Minutę 
później zaskakujące uderzenie z 
pola bramkowego przyjezdnych 
oddał Kulpa.  Piłka minimalnie 
przeszła obok lewego słupka. W 50. 
min znakomitą interwencją popisał 
się Bzdyk, wybijając futbolówkę na 
aut po strzale napastnika Odry Sak-
sona. W 54. min ponownie golkiper 
Fortuny okazał swoją „wyższość”, 
kapitalnie broniąc uderzenie Chasz-
czewskiego. W 60. min nieporozu-
mienie defensorów gości mogło 
zakończyć się bramką dla Odry, 

po akcji, którą w ostatniej chwili 
przerwał Bzdyk pewnym wyjściem i 
wybiciem futbolówki spod nóg szar-
żującego Wollnego. W 62. min po 
dośrodkowaniu z kornera niecelnie 
główkował Szampera. W 69. min 
Bzdyk obronił uderzenie z dystan-
su Zastępy. W odpowiedzi szybki 
kontratak gości znakomicie wykoń-
czył bramkarz Odry, wyciągając 
piłkę spod nóg szarżującego Głąba. 
W 75. min Niespodziński próbując 
wybić dośrodkowaną futbolówkę 
przez zawodnika z Opola skierował 
ją „szczęśliwie” na własny słupek. 
W 79. min kolejny atak gospodarzy 
zakończył się niecelnym strzałem 
głową Chaszczewskiego tuż obok 
prawego słupka. W 87. min fatalne 
podanie golkipera Odry wprost pod 
nogi Zalewskiego zakończyło się 

niecelną próbą przerzucenia piłki 
przez Tomasza Hajduka, która mi-
nimalnie minęła bramkę Glomba. 
Druga połowa mimo znacznej prze-
wagi w polu i stworzeniu kilku sytu-
acji podbramkowych przez opolan 
nie przyniosła zmiany wyniku. 

 F o r t u n a  G ł o g ó w e k  o d n i o s ł a 
pewne piąte zwycięstwo w sezonie 
i po siedmiu kolejkach lideruje w 
tabeli 4. ligi opolskiej z przewagą 
dwóch punktów nad Polonią Nysa 
(1 mecz rozegrany mniej), LZS Sta-
rowice i LZS Walce. W najbliższą 
środę zmierzy się na wyjeździe w 
Karłowicach z tamtejszą Polonią, 
natomiast w sobotę (5.10) podejmie 
u siebie przy Damrota w ligowym 
hicie, niedawnego 3-ligowca, ekipę 
LZS Starowice. n

Odra II Opole    1

Fortuna Głogówek   3
(1:3) 

FORTUNA: Bzdyk, Dziony, Rudziński (53. Zalewski), Nowak, Głąb  

(85. Drescher), Szampera (71. D. Hajduk), Koc (71. T. Hajduk), Komar,  

Garbas, Niespodziński, Zapotoczny (81. Kozubek). Trener: Marek Henzel.
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awyjątkowo pewnie i skutecznie zaprezentowała się Fortuna Głogówek w wyjazdowym 

spotkaniu w opolu z rezerwami odry. pojedynek z niewygodnym rywalem, z którym bój  

o punkty szczególnie na jego obiekcie jest niezmiernie trudny, okazał się udany, a co za 

tym idzie zwycięski. Kropkę nad „i”, goście postawili już po 30 minutach meczu. 

w wieku 33 lat zmarł Maciej englot, były prudnicki koszykarz, zawodnik profesjonalnej 

drużyny futbolu amerykańskiego wolverines opole, a później także szkoleniowiec.

Dragomir RUDY

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA 

Wygraną załatwili do przerwy

POŻEGNANIE 

Miał jeszcze tyle do przeżycia…

M
aciek „Endziu” Englot 
był  nie tylko naszym 
trenerem, ale i przyja-
cielem! Zaszczepił w nas 

miłość do futbolu amerykańskiego. 
Zawsze wprowadzał pozytywny 
nastrój i motywował nas do ciężkiej 
pracy. Służył pomocą nie tylko na 
boisku, ale i poza nim. Dziękujemy 
mu za czas, który mogłyśmy z nim 
spędzić. Żegnaj przyjacielu – czyta-
my na profilu AZS Vixens Opole.
– Sport towarzyszył mi od dziecka 
– wspominał w rozmowie z Martą Na-
brdalik (gazetainformator.pl) Maciej 
Englot. – Zawsze byłem większy niż ró-
wieśnicy i od zawsze wolałem trzymać 
piłkę w rękach niż ją kopać. Pasją do 
sportu zaraziła mnie mama, która w 
latach młodości grała w koszykówkę. 
Pierwsze kroki na parkiecie stawia-
łem w czasach gimnazjum, wtedy na 
poważnie zakochałem się w koszy-
kówce, ulicznej jak i tej na parkietach 

hal sportowych. Grałem na różnych 
szczeblach i w różnych drużynach. 
Jednak zawsze z taką samą pasją i mi-
łością. Na parkiecie i tartanie spędzi-
łem w sumie około 10 lat, aż do końca 
studiów licencjackich na Politechnice 
Opolskiej, którą miałem przyjemność 
reprezentować między innymi na 
Akademickich Mistrzostwach Polski.

 Następnie przyszedł czas na fut-
bol amerykański.
– Jako dzieciak dostałem od dziad-
ków jajowatą piłkę. Co prawda do 
rugby, ale wtedy nie znałem jeszcze 
podziału na dwie osobne dyscypliny. 
Pamiętam, jak ze znajomymi graliśmy 
w „grę” dla zabawy. Formacje, akcje, 
podania to było jakoś w liceum i po 
pewnym czasie nikt nie chciał ze mną 
grać, bo rzucałem się na każdego, 
kto miał piłkę w rękach. W 2012 roku 
zaczęło się na poważnie. Przyjechałem 
na pierwszy trening futbolu amery-

kańskiego do drużyny Wolverines 
Opole. Trening odbywał się na piłkar-
skim boisku niedaleko cementowni w 
Opolu. Futbol był dla mnie nowością. 
Nie znałem zasad, nie znałem taktyk, 
wiedziałem tylko, że chcę dorwać 
tego gościa co biegnie i trzyma piłkę. 
No i zacząłem trenować w obronie. 
Pierwsze, co zapadło mi w pamięci, 
to atmosfera w drużynie, ludzie połą-
czeni wspólną pasą, będący dla siebie 
jak rodzina.

 Cenił sobie także jazdę na jedno- 

śladzie.
– Dla niektórych rower to tylko 
środek transportu, ale dla mnie 
to cząstka mnie. Uwielbiam pod-
r ó ż o w a ć ,  u w i e l b i a m  o d k r y w a ć 
nieznane, a rower od zawsze mi to 
umożliwiał. Lubię wyznaczać sobie 
cele i lubię zdobywać szczyty, a nic 
nie daje mi tyle radości jak dotrzeć w 
jakieś miejsce za pomocą własnych 

mięśni. Rower daje wolność, nie 
trzeba go tankować. Surowe połą-
czenie człowieka i maszyny.

 Przed paroma laty wziął udział w 
wydarzeniu pn. I Dycha Pomarań-
czowej Pomocy, czyli charytatywnym 

biegu na dystansie 10 km, którego 
celem było wsparcie dzieci i dorosłych 
zmagających się z depresją.

 Maciej Englot został pochowany 
w sobotę (28 września) na cmentarzu 
komunalnym w Prudniku. (ws) n

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Mecz pełen emocji
Tak grającą Pogoń chciałoby 

się częściej oglądać. Liderujący 

w tabeli zespół Skalnika 

z trudem uratował remis, 

chociaż po imponującym 

początku już w 4. min. 

wygrywał 2:0!

Mieczysław MATCZAK

Pogoń Prudnik    4
Skalnik Gracze    4
(2:3)

POGOŃ: Sulikowski, Marzotko, Woehl, Czarnuch, Mykita, Serdiukov  

(80. Petrykanin) Katra,  Lauron, Augustin, Deneshe (82. Świczewski),  

Pro�c (58. Leśniowski).  

Trener: Dawid Jędrychowski. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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Prudniczanie mogli pokusić się nawet o zwycięstwo z 
faworyzowanym Skalnikiem

m
k

S
 P

o
g

o
n

 P
r

u
d

n
ik

3. LIGA KOSZYKARZY

1. KOLEJKA: Basket Lubliniec - 

Start Dobrodzień 83:126, AZS II 

Opole - Smyk Prudnik 58:91, Start 

Namysłów - MKS Strzelce Op. 32:100, 

AK Jełowa - Aldom Turawa 86:82.

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

9. KOLEJKA: Pogoń - Skalnik 4:4, Czarni 

- Domaszkowice 0:2, Twardawa - Otmęt 

4:0, Polonia - Starowice II 3:0, Chemik 

- Victoria 1:0, Sokół - Gogolin 0:4, 

Racławiczki - Ujazd 2:2, Orzeł - GKS przeł.

1. LZS Domaszkowice (s) 7 17 24:3

2. Skalnik Gracze 7 17 24:10

3. KS Twardawa 7 16 17:7

4. Czarni Otmuchów 7 13 11:6

5. Orzeł Branice 6 12 15:7

6. MKS Gogolin (s) 7 11 16:10

7. Polonia Prószków 7 11 14:14

8. LZS Ujazd 7 9 10:8

9. Chemik K.-Koźle 7 8 9:14

10. Victoria Żyrowa (b) 7 8 8:9

11. GKS Głuchołazy 6 8 14:13

12. Pogoń Prudnik (s) 7 7 11:17

13. LZS II Starowice (b) 7 6 7:16

14. LZS Racławiczki 7 5 9:17

15. Sokół Niemodlin (b) 7 4 6:19

16. Otmęt Krapkowice (b) 7 0 2:27

SPARING

Śląsk II Wrocław - Pogoń Prudnik 85:76

KLASA A, GR. 4

7. KOLEJKA: Sudety - Dytmarów 4:1, Góral - 

Unia K. 0:3, Metalowiec - Racławiczki II 3:1, 

Unia T. - Żywocice 5:2, Jasienica D. - Polonia 

0:2, Ścinawa N.-Korfantów - Racławia 

2:2, Fortuna II - Polski Świętów 5:0.

1. Unia Krapkowice (s) 5 15 28:2

2. Fortuna II Głogówek 5 12 15:5

3. Unia Tułowice 5 10 17:10

4. Polonia Biała 5 10 12:5

5. Metal. Łambinowice 5 10 12:6

6. Racławia Racławice Śl. 5 7 16:13

7. LZS Żywocice (b) 5 7 15:16

8. Sudety Moszczanka 5 7 13:18

9. LZS Dytmarów 5 6 18:15

10. LZS Polski Świętów (b) 5 6 11:20

11. LZS II Racławiczki (b) 5 4 8:12

12. LZS Jasienica D. (b) 5 3 5:22

13. LZS ŚN.-Korfantów 5 2 7:21

14. Góral Sidzina (b) 5 1 7:19

4. LIGA

9. KOLEJKA: Polonia N. - Walce 8:0, Starowice 

- Victoria 2:1, Odra II - Fortuna 1:3, Ruch 

- Porawie 1:1, Śląsk - Piast 2:3, Polonia K. - 

GKS 2:1, Małapanew - Polonia G. 3:0. LZS 

Piotrówka został wycofany z rozgrywek.

1. Fortuna Głogówek 7 16 17:6

2. Polonia Nysa 6 14 26:3

3. LZS Starowice (s) 7 14 15:6

4. LZS Walce 7 14 17:14

5. LZS Bogacica 6 12 13:14

6. Ruch Zdzieszowice 6 11 15:7

7. Odra II Opole 7 9 11:13

8. Małapanew Ozimek 7 9 10:9

9. Polonia Karłowice 6 8 15:16

10. Porawie Większyce 7 8 8:16

11. Piast Strzelce Op. 6 7 10:14

12. Śląsk Łubniany (b) 6 7 11:11

13. GKS Starościn (b) 6 4 10:15

14. Victoria Chróścice 7 3 10:18

15. Polonia Głubczyce (b) 7 0 9:35

KLASA B, GR. 8

5. KOLEJKA: Kujawy - Chrzelice 2:2, 

Strzeleczki - Kolnowice 3:1, Ligota B.-

Radostynia - Zawada 2:2, Lubrza - Polonia 

II 3:6, Przechód - Wawelno 1:8.

1. LZS Wawelno (s) 3 9 20:2

2. LKS Strzeleczki 3 7 7:3

3. Fortuna Łącznik 2 6 5:0

4. LZS Chrzelice 3 4 6:6

5. LZS Kolnowice 3 3 4:10

6. Polonia II Prószków 2 3 6:6

7. LZS Kujawy 3 3 4:4

8. LZS Lubrza 3 3 10:9

9. LZS Ligota B.-Radostynia 2 2 3:3

10. LZS Zawada 3 1 3:14

11. LZS Przechód 3 0 2:13

KLASA B, GR. 9

5. KOLEJKA: Czarni - Śliwice 6:0, 

Plon - Trzeboszowice 2:3, Kamiennik 

- Ujeździec 3:5, Czarni II - Grodków 

4:1, Maciejowice - Atom 2:10.

1. Czarni II Otmuchów 3 9 14:5

2. SKS Grodków (b) 3 6 11:9

3. LZS Trzeboszowice 3 6 7:6

4. Czarni Korfantów 2 6 10:0

5. Plon Skoroszyce 3 6 9:3

6. Atom Grądy (s) 3 6 20:8

7. LZS Ujeździec 2 3 7:10

8. LZS Maciejowice (b) 3 3 4:15

9. KGKS Krasna Góra 2 0 5:9

10. GLKS Kamiennik 3 0 5:12

11. LZS Śliwice 3 0 2:17

EKSTRALIGA FUTSALU KOBIET

2. KOLEJKA: AZS AWF W. - Rolnik 4:6, AZS 

UW W. - Rekord 0:4, AZS Cz. - AZS O. 5:2, 

Silesia – AZS Kr. 3:4, AZS P.  – Słomniczanka 

2:6, Nowy Świt – Wierzbowianka przeł. 

1. Słomniczanka Słomniki 2 6 15:2

2. AZS Częstochowa 2 6 15:6

3. Rekord B.-Biała 2 6 10:1

4. Nowy Świt Górzno 1 3 6:3

5. Rolnik B. Głogówek 1 3 6:4

6. AZS Poznań 2 3 6:7

7. AZS Kraków 1 3 7:9

8. AZS UW Warszawa 1 0 0:4

9. Silesia Siemianowice Śl. 2 0 4:10

10. Wierzbowianka Wierzbno 1 0 4:10

11. AZS Olsztyn 1 0 3:9

12. AZS AWF Warszawa 2 0 4:15 

KLASA B, GR. 10

5. KOLEJKA: Włodary - Biała Nyska 

1:11, Rudziczka - Bodzanów 2:0, 

Gryżów - Siestrzechowice 4:0, Łąka 

Prudnicka - Kałków 0:2, Kępnica - 

Niwnica 0:4, Koperniki - Buków 1:3.

1. LZS Biała Nyska 3 9 21:5

2. LZS Gryżów 3 9 11:1

3. LZS Buków 3 9 8:4

4. LZS Kałków 3 7 5:0

5. LZS Rudziczka 3 6 7:2

6. LKS Koperniki 3 4 6:5

7. LZS Bodzanów (b) 3 3 1:5

8. LZS Niwnica 3 3 7:5

9. LZS Łąka Prudnicka (s) 3 3 4:4

10. LZS Kępnica (s) 3 0 2:11

11. LZS Siestrzechowice 3 0 3:15

12. LZS Włodary 3 0 3:21

KLASA B, GR. 11

5. KOLEJKA: Ruch - Gierałtowice 6:1, Stare 

Kotkowice - Stary Ujazd 0:5, Zawisza - 

Victoria 3:4, Polonia - Odra 2:1, Odrzanka 

II - Łężce 1:3, Cisowa - Partyzant 7:1.

1. KS Cisowa 3 9 12:1

2. LZS Stary Ujazd 3 9 12:3

 . Victoria Cisek 3 9 12:3

4. LZS Łężce 3 6 10:4

5. Zawisza St. Kuźnia 3 4 16:10

6. Odrzanka II Dziergowice 3 3 9:14

7. Partyzant Kazimierz 3 3 6:11

8. Odra Koźle 3 3 4:7

9. Polonia Gościęcin 3 3 6:11

10. Ruch Steblów 3 3 8:5

11. LZS Stare Kotkowice 3 1 4:16

12. LZS Gierałtowice (b) 3 0 4:18

2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

1. KOLEJKA: Śląsk III Wrocław - Polonia 

Leszno 90:87, Obra Kościan - Wiara 

Lecha 73:76, Turów Zgorzelec - SKM 

Zielona G. 87:61, Maximus Kąty 

Wroc. - KK Oleśnica 91:59, WKK 

Wrocław - Basket Poznań 69:71, Sudety 

Jelenia G. - Pyra Poznań 81:85, Pogoń 

Prudnik - Stal II Ostrów Wlkp. i Kosz 

Pleszew - Twierdza Kłodzko przeł. 

AWANSEM: Kosz P- Stal II 103:90.

P
oczątek meczu zapowiadał 
łatwe i wysokie zwycięstwo 
lidera z Graczy. Goście wynik 
otworzyli  po kilku sekun-

d a c h ,  p o  p i e r w s z y m  g w i z d k u 
sędziego. Był to z pewnością  gol 
z d o b y t y  n a j s z y b c i e j  w  h i s t o r i i 
światowej piłki nożnej. Po wzno-
wieniu gry i pierwszym kontak-
cie z piłką, przy środkowej linii,  
D u l s k i   d o s t r z e g ł  w y s u n i ę t e g o 
Sulikowskiego i  posłał futbolów-

kę do siatki. W 2. min Pogoń była 
bliska doprowadzenia do remisu 
po uderzeniu Serdiukova z rzutu 
wolnego. Kapitalną obroną po-
pisał się jednak bramkarz gości, 
który wybił piłkę zmierzającą w 
górny róg  na rzut rożny. W 4. min 
p o  s z y b k i m  k o n t r a t a k u  D u l s k i 
podwyższył prowadzenie Skalnika 
(0:2) i zapowiadało się na wyso-
ką porażkę gospodarzy. Szybko 
stracona druga bramka nie zała-
mała prudniczan, którzy już w 7. 
min zdobyli kontaktowego gola. 
Piękną indywidualną akcję De-

neshe zakończył celnym strzałem 
S e r d i u k o v  ( 1 : 2 ) .  W  n a s t ę p n y c h 
minutach goście prostymi środka-
mi dążyli do powiększenie bram-

kowej przewagi i cel osiągnęli w 
17.  minucie.  Po wrzutce z głębi 
pola za plecy naszych obrońców 
Harenża w sytuacji sam na sam z 
naszym bramkarzem podwyższył 
prowadzenie Skalnika (1:3). Trzy 
minuty później Sulikowski wygrał 
pojedynek w sytuacji sam na sam 
z Dulskim i świetnie spisał się przy 
dobitce z kilku metrów. W 23. min 
po faulu na bardzo dobrze grają-
cym Deneshe sędzia podyktował 
r z u t  k a r n y ,  k t ó r y  p r e c y z y j n y m 
strzałem Serdiukov zamienił na 
kontaktowego gola (2:3). Minutę 
p ó ź n i e j  p o n o w n i e  w  g ł ó w n e j 
roli wystąpił aktywny Serdiukov, 
ale po jego uderzeniu bramkarz 
gości wybił futbolówkę na rzut 
rożny. W 25. min piłka po strzale 
Deneshe minimalnie minęła po-
przeczkę i wynik nie uległ zmia-
nie. W 30. min dwukrotnie świet-
nymi interwencjami Sulikowski 
uratował Pogoń przed wyższym 

prowadzenia lidera.  W 41.  min 
bliski doprowadzenia do remisu 
był Serdiukov, po jego uderzeniu 
piłka minęła o centymetry słupek. 
Bardzo dobra gra naszego zespo-
łu dawała nadzieję na korzystny 
końcowy wynik, ale trudno było 
uwierzyć, że w drugiej odsłonie 
zespołem sprawiającym lepsze 
wrażenie będzie Pogoń i to nasi 
p i ł k a r z e  b ę d ą  b l i ż s i  z d o b y c i a 
kompletu punktów. Skalnik swoją 
taktykę w większości ograniczał 
do wrzutek z głębi pola za plecy 
naszych obrońców i w drugiej od-
słonie długimi okresami sprawiał 
wrażenie zespołu bezradnego. 

 Po zmianie stron Pogoń prezen-
towała się zdecydowanie lepiej, 
posiadała przewagę, mądrze roz-
grywała akcje ofensywne głównie 
p r z e z  A u g u s t i n a ,  S e r d i u k o v a , 
Denashe i Laurona. W 48. min po 
dośrodkowaniu Serdiukova z rzutu 
rożnego i główce Augustina piłka 
m i n ę ł a  p o p r z e c z k ę .  W  5 4 .  m i n 
Deneshe zakończył ładną akcję 
gospodarzy strzałem z 16 metrów, 
po którym piłka też minęła po-
przeczkę. W 61. min bardzo dobrze 
g r a j ą c y  A u g u s t i n  k a p i t a l n y m 
uderzeniem z 30 metrów posłał 
futbolówkę w samo okienko i do-
prowadził do remisu 3:3. W 66. min 
po rajdzie Deneshe lewą stroną 
i  dośrodkowaniu Katra zmienił 
lot piłki i wyprowadził Pogoń na 
prowadzenie 4:3! Rozpędzona i 
bardzo dobrze grająca Pogoń za-
pomniała, że Skalnik swoją taktykę 
opiera na dalekich wrzutkach z 
różnych stref boiska na bramko-
strzelnego Dulskiego i tak straciła 
bliskie zwycięstwo. Dulski w poje-
dynku „jeden na jeden” z naszym 
młodym obrońcą wykorzystał swo-
je piłkarskie doświadczenie i łatwo  
„wypracował” rzut karny, który 
zamienił na wyrównującą bramkę 
i dość szczęśliwy dla lidera remis 
4:4. W ostatnich minutach swoją 
dobrą grę Pogoń mogła udoku-

mentować zwycięską bramką, ale 
Katra trafił w... poprzeczkę.

 Pogoń rozegrała bardzo dobre 
spotkanie i była bliższa  zwycię-
stwa. Skalnik zaprezentował, jak na 
lidera, przeciętne umiejętności. Być 
może zlekceważył nisko plasującą 
się w tabeli Pogoń, a po prowadze-
niu już w 4. min. 2:0 zbyt szybko 
u w i e r z y ł  w  ł a t w e  z w y c i ę s t w o  i 
jeszcze szybciej „dopisał sobie” 
komplet punktów. Miejmy nadzie-
ję, że tak dobra gra Pogoni nie była 
jednorazowa i w kolejnych spot-
kaniach kibice będą mieli również 
powody do radości. n

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz 

w dni wolne od pracy pełni 

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: . – :
dyżur: : – :, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: : – :
Dyżur: : – :

• niedziele i dni wolne od pracy: : – :
Dyżur: : do :.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała - - -

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   października,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

Wesprzyj powodzian finansowo przelewem 

z dopiskiem "pomoc dla powodzian" 

na numer konta:

87 1050 1214 1000 0090 3167 5623

DZIĘKUJEMY!

eprasa.pl 3aaef0c0b3
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Andrzej DEREŃ

Wysoka woda dotkliwie zniszczyła infrastrukturę turystyczną zarówno w polskich sudetach, 

jak i na terenie Czech. popularny wśród turystów skansen Górnictwa złota koło zlatych hor 

zamienił się w ruinę.

Skansen został zrujnowany
ZLATORUDNE MLYNY

Woda podmyła fundamenty młyna w skansenie

O
biekt znajduje się w bez-
pośrednim sąsiedztwie 
potoku  Olešnica,  stąd 
ogromne zniszczenia w 

tym miejscu. Od wielu lat samorząd 
czeskiego miasteczka inwestował 
w obiekt, rozbudowując go o ko-
lejne atrakcje. Odbywały się tam 
krajowe i światowe mistrzostwa w 
poszukiwaniu złota. Przez skansen 
prowadziły trasy Prudnickiego 
Maratonu Pieszego. Jedną z naj-
ciekawszych atrakcji obiektu był 
podwójny młyn wodny, za pomocą 
którego przewodnik demonstrował, 
jak ze złotonośnych skał pozyskiwa-
no szlachetny kruszec. W wyniku 
powodzi potok podmył grunt, a 
młyn znalazł się bezpośrednio nad 
urwiskiem. Zniszczony jest teren 
przy obiekcie gastronomicznym, a 
kładki są zerwane.
– Drodzy przyjaciele, z wiadomych 
powodów wszystkie nasze obiekty 
– Skansen Górnictwa Złota, Sztolnia 
Pocztowa  i   wieża widokowa na 
Biskupiej Kopie będą zamknięte do 
odwołania. Oznacza to, że odwołu-
jemy również wszystkie rezerwacje 
– informuje stowarzyszenie Miasta 
Zlate Hory opiekujące się tymi miej-
scami – Zlatohorsko Kraj Pokladů.

 Zarządca obiektów prosi o nie 
wchodzenie na teren skansenu, po-
nieważ niektóre miejsca są niebez-

pieczne. Czesi planują organizację 
zbiórki publicznej na rzecz jego 
odbudowy. n
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